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z porządkiem dziennym: 
Stosunki gospodarcze i polityczne w Państ- 
wie a klasa pracująca fizycznie i umysłowo. 
Referować będą posłowie tow. I. Daszyński 
i wiceprezydent Krakowa Dr E. Bobrowski. 


— 


Co Francuz myśli o Polsce 


W miesięczniku „Wiek XX“ znajdujemy 
artykuł dziennikarza paryskiego p. La Ma- 
ziere, który był przysłany do Warszawy ja- 
ko korespondent „Temps'a*, w okresie na- 
jazdu bolszewickiego. Artykuł ten powinien 
znaleźć wielu bardzo czytelników. Rzuca 
'bowiem światło na zakamarki naszej poli- 
'tycznej agitacyi, o której wielu wie, ale ma- 
do kto mówi. 

l Oto co pisze publicysta francuski, który 
„chciał, ale nie zdobył się na napisanie ksią- 
lki o Polsce. Tłómaczy się, dlaczego jej nie 
napisał. 

, Pam La Maziere przybył do Warszawy 3 
sierpnia 1920 r. Sądził, że w obliczu nieszcżę 
ścia narodowego znajdzie kraj zjednoczony 
(= jakim widział Fraucyg w 1014 roku. Ale 
oto nazajutrz zgłosił się do gościa francu- 
skiego „jeden z nader wpływowych, a zwła 
szcza hałaśliwych posłów sejmowych i o 
świadczył mu, że Naczelnik Panstwa jest 
zaprzedany Moskwie, że istnieją dowody, 
które gotów mi jest przedstawić. Zdawało 
„mid się, że śnię! Prosiłem gościa mego, aby 
zechciał powtórzyć to, co mi był powiedział. 
Nie dał się prosić i wnei tom jego stał się 
na nowo gwałtowny. 

— „Jestem cudzoziemcem, — odpowie: 
działem. A” pan jest Polakiem przedewszy* 
stkiem. Tak mi się przynajmniej zdaje. 

„Zrozumiał, odszedł. Później zaś dowie” 
dziatem się, iż pomawiał mnie on O... sym? 
patye dla bolszewików. W dwa dni później 
pewien publicysta, zapalczywy i wojowni- 
czy do najwyższego stopnia, opowiedzieł 
mnie — cudzoziemcowi — jakąś historyę o 
połączeniach telefonicznych, która się koń: 
czyła bardzo wyraźnem oskarżeniem o zdra 
dę ministra wojny i wielu generałów. I te- 
go informatora, zbyt zapalonego, lecz do- 
prawdy mojem zdaniem zbyt mało czujące= 
go po polsku, odprawiiem z kwitkiem. 

„Tymczasem położenie stawało się coraz 
groźniejsze, Czerwona armia stała pod War 
szawą. I.udzie, którzy wówczas w Poznaniu. 
zaślepieni przez nienawiść polityczną, pos 
kładali nadzieję w upadku stolicy—i wycze 
kiwali tego faktu, aby zagrać swą partyę i 
wystapić na czełe armii, którą trzymali w 


rczerwie przeciw innym Polakom, — czyż patryoty zasmucić. Ten akt oskarżenia pi- 
zdają sobie sprawę obecnie, kiedy sał bowiem przyjaciel. Nia chciał go egłosić 
te ciężkie dni przeminęły, z wrażenia, po francusku. Nie chciał nas okryć śmiesze 
Re" iR NIL WW WIR : UTERO 00 7 BETIID PEI OWCE O 
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jakie stanowisko ich wywołało w umysłach 
zagranicą?" - 

Publicysta francuski był w Paryżu w cza» 
sie, kiedy marszałek Piłsudski był tam go 
ściem prezydenta Rzeczypospolitej. P. La 
Maziere był świadkiem tego pobytu i oto 
co notuje w swoim raptularzu: 

„Przed podróżą . Naczelnika Państwa ido 
Paryża jego nieprzyjaciele polityczni wy- 
słali do Francyi delegacyę polityczną w ce- 
lu rozwinięcia kontr=propagandy' grzeciws 
ko marszałkowi Piłsudskiemu. (Sądzę, że 
byłoby zbyteczne przypominanie nazwisk 
tych posłów nadzwyczajnych). A przecież 
Pelskę to wówczas przyjmował i honorował 
kraj nasz. Zdawałoby się, że wszyscy Pola- 
cy gewinni byli odczuwać radość i rozu: 
mieć, że dzień ten był równie ważny dla 
ich ojczyzny, jak ten, w którym odzyskała 
niepodległość. Otóż nie, — znalazły się oso: 
bistości wybitne, które przybyły do nas, aby 
inirygować przeciwko (Piłsudskiemu, bpo- 
wiadając o jego przeszłości najdziwaczniej- 
sze historye, przypisywać mu 'najczarnieje 
sze projekty, nie zdając sobie sprawy, że w 
teń spozób prowadzą agitacyę przeciwko 
swej własnej ojczyźnie, dalexo bardziej, niż 
przeciwko człowiekowi, który ją uosabia w 
oczach większości Francuzów“. 

Nie możemy przepisywać tutaj całego ar» 
tykułu p. La Maziere'a, człowicka najbar» 
dziej, jakie sobie wyobrazić można, umiar 
kowanych poglądów republikarina i kon- 
serwatysty, umiarkowanego literata, umiar 
kowanego katolika, — ale przyjaciela 
Polski. Cały ten artykuł nadawałby się do 
powtórzenia. Powinien wyjść w oddzielnej 
broszurze. Każdy poseł sejmowy, każdy 
dziennikarz polski powinien go odczytać. 
Każdy ksiądz, wygłaszający z ambony albo 
z dziedzińca kościelnego kazanie polityczne 
do wiernych parafian, — również. Artykuł 
ten bowiem jest najokrutniejszym aktem 
oskarżenia, jaki czytaliśmy kiedykolwiek 
pod adresem naszego kraju, naszych mę» 
żów politycznych, naszego rozumu i nasze: 
go — patryotyzmu. Zaden artykuł niemie- 
cki czy angielski nie może tak ugodzić w 
naszą miłość własną i nie może tak serca 


nością i pogardą. I powinniśmy mu być 
wdzięczni, że wielką maczugą „doświadcze* 
nia politycznego uderza w nasze bierne, œ 
bojętne na narodową krzywdę mózgi, w na- 
sze kłamstwo zbiorowe, w nasze komedya 
ctwo pseudo * patryotyczne w cały masz 
blichtr zewnętrzny tak zwanych uczuć na- 
rodowych, pusty od wewnątrz i interesem 
poziomym i ordynarnym wypełniony. Cu- 
dzoziemiec to wszystko wyczuł i bolał nad 
tem. Nie mógł smutku i rozczarowania opar 
nować i wyspowiadał się w artykule dla par 
na Włocha napisanym. Im więcej od Pola 
ków słyszał w Paryżu o patryotyzmie pol- 
skim, o poświęceniu, o ofierze, o męce pols 
kiej, wyśpiewanej niegdyś przez Micheleta, 
tem rozczarowanie jego było i jest głębsze. 
Miejmy nadzieję, że ci, w których godzi, a 
którzy go tu stylizować chcieli, nie powie: 
dzą, że to „żyd poprostu". To katolik i kon: 
serwatysta Francuz. 

Dwie tylko kładziemy tu jeszcze cytaty. 
P. La Maziere na zaproszenie dwu pań z a- 
rystokracyi polskiej znalazł się na przede 
stawieniu operetki polskiej, w której wy” 
stępuje wielki książę rosyjski. Na widok ro 
syjskiego oficera, w złoconym szyszaku na 
głowie. jedna z pań nie mogła ukryć wzru- 
szenia: „jakie to były czasy szczęśliwe!" 
Francuz zwrócił uwagę, że Polski wtedy nie 
było. Na to dama: „jak nam wtedy było do” 
brze! a teraz rządzą nami socyaliści i hołota!“ 

Pan La Maziere był iw Rydze i widział 
tam pierwszego zaraz wieczoru członków 
delegacyi polskiej, tańczących w jakimś 
tinglu z miejscowemi idamami. Cytuje tu 
nazwisko, znane dobrze w móinisteryum 
spraw zagranicznych. I dodaje: „W ciągu 
całego mojego pobytu w Rydze nie spotka- 
łem ani razu. członków delegacyi bolszewi- 
ckiej w podobnych humorach i w podob» 
nym zakładzie...“ 

W ogromie trosk naszych i w obliczu niee 
powodzeń, uderzających w nas na każdym 
kroku, zarzuty i błędy, wytknięte przez 
Francuza, mogą się wydawać drobne. 
Maja to do siebie, że są „prawdą“. My i tak 
o nich wiedzieliśmy. Dziś przychodzi cudzo” 
ziemiee i pokazuje zwierciadło. I odrazu 
zrozumieliśmy, że p. La Maziere nie jest 
jedyny, który prawdę o nes wie. Inni wie- 
dza, a nie mówią nam wprost tego, co o 
xvas myślą, Ale mówią na uboczu i z tych 
poszepiów po kątach wytwarza się o Polsce 
opinia, która sprawia, że coraz rzadziej spo 
tykamy na szerokim Świecie przyjaciół. 

Ks. Polider wie o tem i ku pokrzepieniw 
oere urządza zjazdy katolickie. Co one znać ` 
œg, wiemy Gobrze z cncyk!k papieskich w 
sprawie Górnego Sląska. ke. Polidor jw 
wadzi też wiciką robotę > m DĄ. dk 
Rusi. Zamyką cerkwie, odbiera dzwony. 
Polska płaci za tę robotę — w Genewie. 

"4 Henryk Beźmaski. 
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Roalicya ludowców z endecyą? 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 29 września. 
Dzisiejsza prasa poranna donesi, żo za- 
rząd główny PSL (piastowców) obradował 
i przyjął rezolucyę, zmierzającą do atwerze 
nia gakiuetu parlamentarnego, cyavtego na 
koziisyi W razie gdyby się nie powiodło u- 


0. PE uj 


VILNO NIE 


NAROBÓW 


Wino (PAT). Prezydent miasta Bańkowe 
ski oświadczył wobec przedstawiciela Pols- 
kiej Agenucyi Telegr. że zgodnie z uchwała- 
mi Rady m. Wilna konieczne jest zwołanie 
zgromadzenia narodowego. Uchwała Ligi 
Maredów nie rozwiązuje sprawy. Ludność 
nie zgodzi sią na rozstrzygnięcie, niczgodne 
z jej wolą- Rada miasta Wilna powzięła us 
chwałę, w Której wobec rozstrzygania o lo: 
sie Wilna i Wileńszczyzny bez wypowitdze- 
nią się ludności zakłada protest przeciwko 
ignorowaniu prawa samostanowienia, oraz 
„uważa za niezbędne zwołanie zgromadze- 
nią narodowego. Uchwałę tę ma zakomuni: 
kować magistrat naczelnemu wodzowi oraz 
delegatowi rządu polskiego. Uchwałę po? 
wyższą, jak dodał prezydent Bańkowski, 
powzięto jednomyślnie, z wyjątkiem głosów 
żydowskich. E 


PODDA SIE UCHWALE LIGI 


tworzyć koalicyi, należy dążyć do utworze: 
nia gabinetu ceutrowo-Jewicowogo, 

W kołach sejmowych obiegała dziś pegło: 
ska, że PSL dąży do porczumisnia z onde 
cya i wyłcniznia wspólnego rządu, celem 
uzyskania wiadzy dla przeprowadzenia wy: 
borów. 


Wina 


I LITWA NIE PRZYJMUJE ROZSTRZYG- 
NIECIA 

Ryga (PAT). Purickis w rozmowie z przed 
stawicielami prasy oświadczył w sprawie 
projektu Hymansa, że obie strony edrznciły 
ten projekt, Litwa nie może przyjąć punktu 
o kantonach. Litwa nie ma nie przeciwko 
zawarciu z Polską konwencyi, ale konwen- 
cya wojskowa jest obecnie niemożliwa dla 
Litwy ze względu na sytuacyę polityczną 
Polski. Także stosunki ekonomiczne Polski 
nie pozwalają Litwie obecnie zbiiżyć się do 
Polski ckonomicznie. Jedyną drogą rozwiąż 
zania sporu będzie prawdopodobnie sąd roz 
jemszy. 

WYJAZD PROF, ASKENAZEGO 
DO WARSZAWY 

Genewa, (PAT) Delagat polski Askemazy wy- 
jechał do Warszawy, aby rządowi polskiemu 
złożyć sprawozdanie z ostatnich posiedzeń Rady 
Ligi i zgromadzenia Ligi. Na czas jego nieobe- 
cności w Genewie będzie go zastąpwcał drugi 
delagat polski p. Franciszek Olszewski, 


Linia Sforzy podstawą podziału G. Slaska? 


(PAT) Wiedeń, 29 września. 
„Neue Freie Presse“ donosi z Paryża, że 
w kołąch Ligi utrzymuje się pogłoska, ja: 
kóby decyżya Rady Ligi w sprawie górno: 
śląskiej przewidywała linię graniczną, zbli-- 
żoną do linii Sforzy, Zapewniają, że Kada 
Ligi przy ustalaniu granicy uwzględnia 
poglądy, wyrażone przez górnośląskie nie: 

mieckie i polskie organizacye robotnicze, 

(PAT)Paryź, 29 września. 


Dzienniki notują z zastrzeżeniem pogłos ` 


skę, jakoby Rada Ligi dskonała podziału 
Góragyo Śląska według linii zoliżonaj de 
linii Sforzy. 
(PAT) Genewa, 29 września. 

Zamierzony podział Górnego Śląska we: 
dle linii, zbliżonej do linii Sforzy, o czem o- 
bicgają pogłoski, jest podobno rezultatem 
opinij, ujawnionych przez górnośląskie or: 
ganizacye niemieckie i polskie rebotnicze, 
oraz centralae związki zawodowe. 


ROZSTEZYGNIECIE MIDZY 6 A 10 PAŹ: 
DZIERNIKA s 

Genewa (PAT). W kolach zbliżonych do 
Ligi panuje przekonanie, że Rada Ligi wy- 
razi swój pogląd co do rozwiązania sprawy 
górnośląskiej natychmiast po zamknięciu 
essyi zgromadzenia Ligi, a więc pomiędzy 
6-tym a 10 października, Niewiadomo, WSZA 
kżę, czy Rada Ligi przedstawi swoje wnio 
skf na posiedzeniu pubjicznem, czy też prze 
każe je bezpośrednio i poufńie Radzie Naj- 
wyższej, bez uprzedniego podania wnio- 


sków do wiadomości publicznej. Sfery po: 
informowane zachowują się z jak najwięk: 
szą rezerwą wobec sposobu rozwiązania 
sprawy, którą mogłaby zalecić Rada Ligi. 
Stwierdzają jednak już dzisiaj, że propono 
wane przez Radę Ligi rozwiązanie różnić 
się będzie od rozwiązania, wysuwanego w 
łonie Rady Najwyższej zarówno przez przed 
stawicieli Francyi, jak i Anglii. Leży bo- 
wiem w interesie Ligi, aby Rada Ligi wyło: 
niła nowy prejeki rozwiązania, uwydatnia: 
jący w ten sposób swoją czynnę, rolę i nie- 
zależność: opinii w danej sprawie, e 
DZIAŁACZE POLSCY I NIEMIECCY 
PRZED RZECZOZNAWCANI 


Ganewa (PAT). Przedstawiciele ludności 
rolskiej Górnego Śląska: inżynier Stani- 
szaw (ralianowski, dyrektor biura pracy 
w Katowicach, oraz Alojzy Kot, przedstawi 
ciel zjednoczenia zawodowego polskiego, 
którzy byli wysłuchani po raz pierwszy we 
wiorek przez rzeczoznawców komisyi cztee 
rech, będą wysłuchani poraz drugi. we 
czwartek. Pierwsza rozmowa trwala trzy 
godziny. Rzeczoznawcy komisyi czterech 
wysłuchali również przedstawicieli ludno- 
ści niemieckiej: Franciszka Kargera, człon- 
ka związków robotników metalurgicznych, 
oraz sekretarza Freie Gewerkschaften. Dru: 


"gi przedstawiciel ludności niemieckiej Gór- 


nego Śląska wezwany przez komisyę czte- 
rech, dr. Paweł Gcisenheimer, przedstawie 
ciel związku właścicieli kopalń i hut, przy- 
był do Genewy dopiero dzisiaj. Rozmowy 
rzeczoznawców  koanisyi czterech z tymi 
czterema przedstawicielami ludności pol- 
skiej i niemieckiej Górnego Śląska trwać 
będą jeszcze najwyżej trzy dni. 


komisye sejmowe 


Warszawa, (PAT) Komisya administracyjna , 
uchwaliła projekt ustawy drogowej, przyjętej 
już poprzednio przez komisyę robót publicznych, 

Komisya konstytucyjna odbyła ogólną rozpra.- 
wę nad rządowym projektem cerdynacyi wybor: 
trzej, waldle referatu posła dra Buzka. W dysku- 
ẹyi przedstawiciele-wszystkich klybów wypowie- 
lmieli się jednak przeciwko powierzeniu kiero- 
wnietwa wyborów ministrowi spraw wWewnę: 
trznych i oświadczył się za pozostawieniem te: 
moż kierownictwa sadownictwu. Dalej zażądano 


sgodnie jaknajsurowszych przepisów dla strze- 
żenia czystuści wyborów, Teza lokowania list 
wyborczych w toku dyskusyi nie ujawniła wj- 
doków utrzymania się nadal. Natomiast zasa:ią, 
list państwowych wyborczych zdaje się mieć 
większość zwolenników z tem zastrzeżeniem, 
aby listy takie nie mogły oddziaływać ną ror- 
drażmienie siuonnictw. Postanowiono zażądać 
dwutygodniowego przedłużenia upływającego 
z dniem 9 października terminu przedstawienia 
sprawozdania obrad komisyjnych na sejmie, a 
to zo względu na przerwę wywałaną preosile- 
niem gabiretowym. Postanowiono zwrócić się 
do komisyi administracyjnej z życzeniem, aby 


wniosek posta Erdmanna o nowym podziale na 
województwa wszddł pod obrady dcpisio po za- 
łatwieniu projektu zasadniczej ustawy woje- 
Wwódzkiej przez Lomisyę konstytucyjną. Na zes 
braniu następnem komisya przysiąpi do roz- 
prawy szczególowej. | 

Komisya komanikacyjna odbyła trzecie czyta- 
nie projektu ustawy o udzioiatniu koncesyj na 
koieję prywatne, Rozpatrywano nastepnie spra: 
wę dopuszczenia do służby pracowników kole- 
jowych, powołanych do wojska, 

Komisya administracyjna prowadr'ła roz- 
prawę szczegółową nad projektem pzagmatyki 
slnżbowej, W art. 6 skreślono ustęp dotyczący 
zgody męża na ctięcie służby pańsuwowej przez 
iene. Uchwalonc również zasadę jawnej kwali- 
fikacyi, 

Komisya skarkowo-budżelowa postanowiła 
kontynuować rozprawę budżetową w obecności 
nowego min stra skarbu, Uchwaliła wezwać 
rząd, aby referenci budżetowi poszczególnych 
ministesstw kotuunikowali referentom komisyi 
budżetowej zmiany w przedstawiomym przez mi- 
nisterstwo skarbu budżecie, wywołane nową 
sytuacyą finansową, a tę według stanu z dnia 
1 września, jednakże już po zaakcaptowaniu 
tych zmian w drodze konstytucyjnej przez mi- 
nistra skarbu, 


Owacyjne powitanie Naczelnika 
państwa w Warszawię 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). Tiziś o 
10 rano Naczelnik państwa przybył do War 
Szawy. Od wczesnego rana domy przystro» 
jone były w chorągwie o barwach narodo- 
wyeh, plac przed dworcem i sasiednie ulica 
wypełnione były tłumami ludzi, dzieci two: 
rzyły szpaler. Na dworcu ustawiona była 
kompania honorowa 26 pułku piechoty. Na 
dworzec przybyli ministrowie, generalicyą, 
mnóstwo cficerów, Rada miejska w komple 
cie, biskup polowy ks. Gall, grono pIsiow 
sejtet wyoh, oficerowi? misyj zagrani :znych 
itil. «dy |ociąg zajechał na dworzec Inuzy: 
ka zagrała hymn uarcdowy. W salonie dwo 
rea prem'er Ponikowski wygłosił nizem 3s 
wienie, w którem da! wyraz radości z pa- 
wodu szczęśliwego uniknięcia zamachu = 
G ty powóz wyjechał nu ulicę, luaność ro: 
środ entuzyastycznych okrzyków omzuciła 
gv kwiatami. 


Sowiecką „księgą czetwena” 
@ stosunkach poisko-rosy,skich 


Warszawa (tel. wi. „Naprzodu. Romi- 
sarz ludowy dla spraw zagranicznych Czi: 
czerin na żądanie cenualnego komitet I wy 
konawczegu sowietów i Trockiego wyda v0 
prażdziernisa „czecwoną księgę”, Oruuwia- 
iaca OStnłnie stosunki polskosresyjsnie. 
Księga bęjzie wyduna w trzech jęz, kach 


LJ ` s 
Klajpeda prosi Polska o pomoc 
przeciw Litwie 

Wrarszaga (tel wł. „Naprzodu”), Trozy- 
dya Rady stanu, Izby handlowej, Izby rol- 
racz) i rzemieślni:'ej w Kłajnedzie prze- 
słały na ręce delegata polskiego przy I idze 
Narfntów podziękowanie i prośbę v dalszą 
obronę Biażpedy przeciw ansksyjnya zas 
miarom Litwy. 
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L polskich placówek zagraniczayca 

Warszawa, (tel. wł, Naprzodu) Do Warszawy 
przybywa radca poselstwa polskiego w Mockwie 
p. knoll, Prawdopodokme nie powróci on już na 
gwe stanowisko, 

Warszawa. (tel. wł. Naprzodu) Termin wyja- 
zdu pose'stwa polskiego do Charkowa cdłsżony 
został na czas n-eograziczony, Powodem odro- 
czenia jest, że władze Uikrany sowieckiej nie 
przygotowały dla poselstwa polskiego lokalu. — 
Zaznaczyć należy, że niewiadomo dlaczego wins 
dze polskie tak się spieszą z przygotowaniem Io- 
kahı dla posejstwa ukraińskiego w Warszawie, 


Uktady handlowa polska-czeSzi8 
Warszawa, (tel. wł, Naprzodu) Dziś w mini- 
starstwie przemysłu i handlu odbywał się dalszy 
eląg narad delegacyi polsko-cz.skiej. Czlonek 
delegacyj czeskiej Dworzaczek wyjechał do Pra- 
th po instrukcye od nowego gabinetu, Posel cze: 
gui Maxa. komierowa.: wczoraj z kierownikiem 

mir:isterstwa handlu p. Strasburgerem, ` 

a 
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„NAPRZODBD* 


Jak ulżyć nędzy mieszkaniowej? 


Napisał Dr Daniel Gross (Biała) 


Podwyższenie czynszów w starych do- 
mach zarczerwewzć dla gminy na wy: 
budowanie tanich mieszkań, a nie maf- 
nować tych inniuszów, dając je kamie- 
nicznikom, 

Po gazetach obiegała wiadomość, że wskutek 
memoryałów wnoszonych przez kamlenicznie 
ków Rada ministrów nosi się z projektem 6-cio 
czy jeszcze więcej krotnego podwyższen:a czyn- 
Beu 


Właściciele realności w swoich kommikatach, 
artykuiach prasowych i memorya'nch WNoOSZOs 
mych do sejmu i do ministerstwa, lomzrtują, że 
ochrona lokaiorów ograniczająca 
proc. względnie 300 proc. podwyżki nzyadwoj w 
mego czynszu jest wielce krzywdząca, bo: 

+ 4) przy kolosalnych cenach środków żywno- 
ści i artykułach zapoirzebowania niepodobna 
wyżyć z dochodu, jakie obecnie kamienica daje, 
£o siajo się tragedyą dla osób niemających ine 
mego żródła dochodu i dłateyo, że 
| 2) zachodzi upszywilejowanie materyalne lo- 
katorów, którzy ze względu na cyfrowo kolosal- 
ne dochody z łatwością mogliby zapłacić nawet 
znacznie podwyższony czynsz ża mieszkanie, 8 
przy obecnej miskości czynszu mieszkają prawie 
ka darmo, 
| Przyjmujemy jako prawdziwy argument 
pierwszy, że z dochodów, jakie daje kamienica. 
wyżyć nie można, i ża niejeden kamienicznik, 
który nie ma innych dochodów, znajduje się w 
przysreni położeniu. 
; Pytamy jednak, czy nie znajduja się w poło- 
żeniu o wiele gorszem obywatel, który przed 
wojna ramiast kamiemicy miał pieniądze na 
rocomcie w kasach owkzędności, w bankach, 
ub u osób prywatnych? Kamienicznikkowi pnzede 
(wojenna wartość majątkowa się utnzymałą pra: 
kvie w zupełności, natomiast przedwojenny wła- 
kciciel kapitaliku stracił prawie zupełnie swój 
majgtek, 
| Jeżali kamiemicenicy, którzy obok kamienicy 
mają jeszcze inne bogate źródła dochodu, wysus 
waja dla zbudzenia kiosci i zmylłenia opinii pu- 
blicznej biedniejszych kamieniczników pozba- 
wionych innych źródeł dochodu, to przeciwsta- 
wiam im małego kapitaliste pieniçinego, który 
actual sobie przed wojną kapitalik na zabezpie» 
czenie starości, by móc z procentów mieć utrzyt- 
manie do śmierci, 
i Biedny kamiemiczmik ma wyjście bo może 
gprzedać kamismiczkę i stać się odrazu pienię- 
knym milionerem, 
| Weźmy dla przykładu przedwojennego właści: 
ciela sumy 10.000 koron, którą tenże ulokował 
w kamienicy w ten sposów, że kupił lub wybu- 
dował kamienicę wartości 10,000 korom (osma- 
czymy tego pana literą A), lub kamienicę warto- 
foi o wiele wyższej, dajmy na to 100.000 korom, 
Ble obciążoną kwotą 90.000 koron (oznaczymy 
tego pana literą B). 
: Jeżeli przyjmiemy, że przedwojenna wartość 
kamienicy tylko stokrotnie się powiększyła, to 


FELIKS JASIEŃSKI 


| MUZYKA 


| W teatrze na Rajskiej życie wre, Po „Hrabi: 
Die“ i wieczorze baletowym — „Skrzypek z Lu- 
„gano”, operetka i „Violetta“, opera Vemdiego, 
| „Skrzypek z Lugano“ to bardzo Słaby, ultra 
banalny płód komnoz:tora niemieckiego, a nie, 
ifjak chce powien sprawozdawca, francuskiego, 
ukrywającego się pod pseudo-francuskim pseu: 
(donimem (jak nie jest Francuzem autor „Osmej 
lżony Sinobrodego"), w którśj to sprytnie ułożo- 
„mej, niezmiennie ruchliwej, bujdzie święci taki 
tryumf pani Kozłowska, mająca w panm Fri- 
'tschem dzielnego partnera: polska mniejszość 
narodowa, przesiąkmiętą atmosferą paryską, 

Libretto „Skrzypka“ — ultrabanalne. Po ko się 
bylo męczyć vysiawiamiem tej słabizny? Dyrek- 
cya teroryzuje publiczność śrukowaniam afi- 
Szów: „wielkie powodzenie ‘w Wiedniu". Nie 
zachwycasz się? Toś koltun, Skoro Wiedeń... 
Ostatnia instancya dla Galilei... przez ile jeszcze 
łat? W Krmikowie rozbrzmiewają wciąż. urocza 
„całuję rącisi* i „serrus'. Jeżeli się zaś nikt 
w „kadrze“ nie „deżuje”, to tylko dlatego, żo nie 
mą wojny. A 

Dyrekcys. zrehabiliteje się jednakże w 
zimie wystawieniem nicenamsj w Palsce opery 
d'Alherta i — przedewszysikiem — jedynego, 


ich do 200. 


pan A ma obecnie w majątku milion koron, a 
pan B ma 10 muiionów osciążonych tylko sumą 
90.000, czyli że zamiast przedwojennych 10.000 
ma obecnie sumę 9,910.000 koron. 

Tymczasem właściciel przedwojennego kapi- 
taliku (oznaczamy go literą C) w kwocie 10.000 
keru nie ma nic więcej jak tylko te 10.000 kos 
ron, róvme 7000 mk. za która może sobie kupić 
Tarasol, Kamienicą często dwupiętrowa a para- 
fa, to chyba nie jest to samo. 

Jeżeli tedy mo kto wzbudzić litość naszą to 
nia osoba A lub B, która w miejscu 10.000 kor, 
przod ojenrzych ma kamisnic? przedstawiającą 
miibionową. wartość, lecz osoba C, która w mieje 
sce przedwojennej samy 10,000 kor. ma obecnie 
parasol, 

A teraz zbadejmy "magi argument, a miano- 
wicie, że lcketorzy, którzy za mieszkanie da- 
wniej płacili moma, część — jak kamieniezni- 
cy oblicrują nawet jedną trzecia część ze swego 
zwykłegp gospodarczego budżetu, to obecnie wys 
datek na mieszkanie nie wymosi nawst jednej 
setnej części m wszystkich wydatków. Prawdą 
jest, że gdy wszystkie artykuły zapozel.owania 
podskoczyły tysiąckrotnie, a nawet wyżej, 'to 
ustawowo dopuszczalne jest tylko dwu wzglęr 
dnie 3-krotne podwyższenie ienzadwojennego 
czynszu. Prawdą jest, że ten stan jest niepotnze: 
bmem, a nawet szkodliwem wzbogaceniem od- 
nośrie do bandzo wielkiej itości i tak już boga- 
tych ludzi, 

W Polsce mamy setki tudzi mających milio- 
nawe dochody roczne, którzy jednakowo za duże 
1 wygodne misdszkamia nie są zobowiązani pia- 


cić wyższego czynem nad kilką tysięcy manek 


rocznie. i 

Ile to domów możnaby wybudować, gdyby., 
podwyższona tym osobom czynsze w wysokości 
odpowiadającej obecnym oenom innych artykus 
łów użyto do budowania domów, a nie do dal- 
szego wzbogacania kamieniczników, W każdym. 
mieście uzyskanoby w ten sposób rok rocznie 
zależnie od wielkości miast — dziesiątki í setki 
milionów bądź to ma budowę nowych badź na 
wyciąganie piąter w starych domach, 

Robotnikom i urzędnikom nie można znacznia 
podwyższać czynszu, bo toby musiało spowodo» 
wać zmownu ruch za podwyższeniem plac, skoro 
dzisiejsze nie wystarczają robotnikom i pań- 
stwowym unzędnikom na opędzenite nieodzowne 
do utrzymania się przy życiu potrzebnych wy- 
datków, natomiast kapitaliści, fabrykanci, mae 
jętni kupcy, banki i imne przedsiębiorstwa intra- 
tne, jak wogóle osoby o milionowych dochodach, 
nig potrzebują ochrony przed znacznem odpo- 
wiedmiem do podrożenia innych artykułów pol- 
wyższeniem ezynszu. Niech będą szczęśliwi, że 
przy dzisiejszej nędzy mieszkaniowej mają wy- 
godny dach nad głową w dzasie kiedy dzieziąt- 
kum tysięcy ludzi brak tego dachu, 

Od lat mniej więcej dziesięciu przerwano da- 
w! iejszy dość żywy ruch budowlany, od dziesię- 
cia lat prawie że się nie buduje, a przecież przez 


operowego włoskiego: „Cyrulika sewilskiago" 
Rossimiectp, To prawdziwa muzyka, a nie har- 
mider pseudomnizyczmy, którego jedyną „zalez 
tą“ (7) jest to, że mogą ten harmider wyczyniać 
m największą łatwością również i katarynki, Nie 
żdzie zatem, aby Rossini nie był tak, jak i Verdi, 
Donizetti, Bellini — kataryniarzem. Muzykiem 
był raz jeden tylko i stworzył „Cyrulika'", dzieło 
kipiące życiem, humorem, idealnie zespolone £ 
librettem, tak zespolone, jak to ma miejsce w 
„Pieleasie i Melisandzie* Debussyego. Dwa świa- 
ty, zupełnie do siebie niepodobne, dwa arcy- 
dzieła, Vendi, Rossini, Bellini, Donizetti, katary- 
niarze? Mam przeciwko sobie całą „muzykalną'* 
publiczność świata z — bagatela! — Chopinem 
ma czele, Więc jestem zmiażdżomy? Nie! Tak 
qawana „szeroka“, „muzykalna* publiczność jest, 
być może, szeroką, ale nie muzykalna. „Szero- 
ka" publiczność ma bardzo słabe wyobrażemio o 
wszystkich sztukach wogóle, a ciągnie ją ogro- 
mnie do surogatów wszystkich sziuk, do naj: 
siabszych objawów sztuki, Na występach 
„gwiazd widuje się taką pubiiczność na sali, 
której się przem szeregi lat nie widuje na naj- 
lepszych, rzeczywiście artywłycznych koper- 
tach, Największym przysmakiem dla „ssarokiej“ 
ptbl ozmości jest koloratura. Co to jast koloratu- 
ra? Jest to świństwo nkrobałtycie, połegajreć 
na wrzuceniu w przestrzeń jawasjwiokxzej ilo- 
sei wysckich nut w jaknaikrótezym przeciagu 
czasu, Związek tego świństwa ze sriukę Muzy: 
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ten czas dawne rodziny się romosty, a nowe pos 
wstały. Nadto podczas pożogi wojennej dzidsiąt- 
ki tysięcy jest budynków zniszczonych, co spos 
wodowało napływ bezdomnych do miast, Które 
przez wojnę nie ucierpiały i do domów nie zmi- 
szczonych przez wojnę. Nieszczęśłiwi są ci któ- 
rzy muszą się mieścić mimo licznej rodziny w 
norach iub dusić się w jednym pokoju, Pożało- 
wania godni są ludzie, którzy z powodu braku 
mieszkania nie mogą założyć gniazda rodzinne: 
go, a wprost do rozpaczy doprowadzeni są. ci, 
których mimo że są obywatelami polskimi usw 
wa się jako obcych gwatłem i wyrzuca na bruk, 
jak się to dzieje w Bielsku, a to dlatego, że do- 
piero podczas zawieruchy wojennej przyszli z 
Polski i osiedlili się na Śląsku cieszyńskim, 

Qi wszyscy masi współziomkowie są nieszczęe 
śliwcami, wobec których mają obowiązki szczę” 
śliwsi, którzy mają mieszkania tanie a wielkie 
dochody. 

Wszyscy lokatorzy bez wyjątku mpowimmi Się 
przyczynić do ratowania it -h osób, które są © 
fiarami wojny. Ubożsi pro nią się mniej, ma- 
jętni więcej, a bogaci bar. znacznie. 

Możnaby osoby z malem: dochodami zupelnie 
uwolnić, na innych zaś lokatorów nałożyć pro- 
eresywny przejściowy powojenny podatek miec 
szłamiowy na nzecz gminy, która ma obowiązek. 
funduszu tego nie używać ma nic innego jak 
tylko na budowę mieszkań. 

Będąc w urzędzie mieszkaniowym, mam spo- 
sobność przekonać się, do jakich tragiedyj ros 
dzinnych często doprowądza nędza mieszkanio- 
wa. Magistrat spelniający fumkcyę tego urzędu 
mie ma tę nędzę poradzić nie może, a to z powo- 
du braku mieszkań i braku pieniędzy” na budo- 
wę. 

Rząd przysyła nauczycieli i» profesorów do 
szkół. nie troszcząc się zmpełnie o to, czy dla 
tych osób są mieszkania, Osoby ta czekają mies 
siącami na pomieszkanie, a jeżeli które znajdą, 
to są niemożliwe do użycia, Wskutek tych sto 
sunków cienpią nietylko dotknięci tym bra- 
kiem nauczyciele względnie urzędnicy, lecz taks . 
że enkcty i urzędy. Widoków na szybką popra- 
wę tych stosunków niema, Rząd nie będzie bu- 
dował, bo by musiał drukować miliardy marek 
i temsamem wartość marki jeszcze więcej nů 
szczyć. Prywatni nie budują z powodu braku. 
gotówki. Zresztą w takich nowych budynkach 
mogliby mieszkać tyłko bardzo bogaci, gdyby 
musieli płacić czynsz odpowiadający wysokim 
procentom włożonego Polosalnego kapitału, —. 
Przed wojną wobac niskich kosztów budowy 
stawiali budowniczy domy na kredyt, uzyskało 
się później w bankach i u prywatnych pożyczkę 
9 wysokości 90 proc. kosztów na kilkadziesiąt 
lat na niski procent (4 do 6 proc.). Dziś trzeba 
budowniczemu z góry zapłacić, żaden bank nie 
da dlugoterminowemo hipotocznego kredytu, a 
zresztą kredyt hankowy przekracza często 15 
procent. 

A przecież budować trzeba i to bez zwłoki, bo 
ma kcgo i na co mamy jeszcze czekać? 

Mojem zdaniem jedynym szybkira choć przej- 
ściowym środkiem byłoby opodatkowanie loka- 
torów w sposób jak wyżej podałem. 

Fumdusze zebrałaby gmina znaczne, Czynsze 
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jest takim geniuszem, że wprowadzając kolora- 
turę do swych utworów fortepianowych, zdołal, 
dzięki wrodzonej dystynkcyi i niesłychanemu 
umiarowi w używaniu efektów, mobić z tej rze- 
czy rzecz artystycimą, organiczmie związaną r? 
całością, Ten wyjątek — jeden jedyny w histo- 
ryi muzyki — nie rehabilituje koloratury. —- 
Olśniewająca jest koloratura Lisztowska, al. 
pcha się niesmacznie na pierwszy plan. Chopin 
był artystą, Liszt — przedewszystkiem wirtuo- 
zem. Tam koloratura jest dodaikiem, łaczącym 
się harmonijnie z caiością, Tu szafowamie nie- 
sroaczne koloraturą dla koloratury, dla radsi- 
wiamią gawiedzi, obiepianie budowli esami flo- 
resami gipsowemi, od piwnic do dachu. Taka 
właśnie budowla podoba się, „szerokiej“ publi- 
ezmości, Dla niej tæki m. p. pałac Pitti — to pa- 
skudna kupa głazów. Gdzie ozdótki? Nie ma 
azdóbek. a więc... — Chopin miał słahość do 
Belliniego ij Domizetttego, Nie nosi} w sercu 
Eecelhovtma. a Schumanna, który go uwielbia? t 
entuzyasty cznie wciąż o nim pisał, poprostu 
igriorował, Więc stad wniosek, że Bollini i Do- 


mirzetti sa saniuszani, a Pesthaven i Sthumann 


durmiami? To, że ktoś iest pepialtym tWÓTCH; 
tie pociąga za Sobą trnfności w ocenianiu cu- 
Gnej twórczości. Co innego twórca, co innego 
trytyk. Można nowet waowedinić, jak przewa- 
tnie biędno sedy wydają artyści już nie nić 
wię o dziełach tych smiuk, kiórych mo uprawia. 
ja, gle o dziełach z zakr u wlasnej :uórczgse. 


Wede mego zdania, rzeczywistego ancydzieja omg jest — Scuwiście — minimalny, — Chopin Slowacki zachwycał się Stattierem, Kuasiń- 
„ "a — Mirai nA AZ ss perty ma a y m PAER 


za rajesyksnia w nowych budynkach nie muszą 
być wyższe, jak podwyższone wskutek podatku 
pzymszie w starych domach — bo gmina tundu- 
szu budowlanego, uzyskanego z tego podatku, 
nikomu nie procentuje, Po mmiej więcej 10 la» 
tach, gdy wskutek nowych budynków podaż 
przewyższyłaby popyt, będzie można tak ów po- 
datek mieszkaniowy jak i ustawę o ochronie 
lokatorów jako bezprzedmiotowe uchylić, 

Na mieszkania w nowych domach trzebaby 
czekać pół roku i dłużej. Jeżeliby się chciało je- 
exme szybciej zapobiec gwatłownej nędzy mie- 
szkaniowej, to mogłaby gmina funduszu użyć do 


Anglia 
Wynik wojny światowej wyniósł Anglię 
na szczyt potęgi Anglia, nie doznawszy in- 
wazyi nieprzyjacielskiej, nie straciła nic ze 
swej sprawności gospodarczej; fundament 
jej potęgi militarnej: flota, pozostał nie- 
tknięty; finanse jej, przy ogromnem opoda- 
tkowaniu gz jednej, a wielkich oszczędno- 
ściach z drugiej strony, są w doskonałym 
stamie; posiadłości swe zamorskie nietylko 
utrzymała, ale je znakomicie powiększyła. 
Poza trudnościami wewnętrznemji friem+ 
dya, Indye), z których niewątpliwie wyjdzie 
obronną ręką, Anglia nie ma chmur na 
swym horyzoncie politycznym i żyje jak 
przed wojną, szczęśliwa na swych wyspach. 
lone państwa europejskie, również zwy- 
cięskie, Framcya i Włochy, są w daleko gor- 
szerm położeniw Najpiękniejsze, najbardziej 
przemysłowe okolice Francyi są zniszczo- 
ne; finanse są w opłakanym stanie; bezpie 
czeństwo na zewnątrz wcale nie zapewnio- 
ne, oo powoduja utrzymanie olbrzymiej ar- 
mili, Francya po podpisaniu pokoju wersal- 
sklego zawarła sojusz z Anglią i Ameryką; 
“sojusz ten z powodu opozycyi senatu ame- 
rykańskiego nie wszedł w życie i w następ- 
stwie tego Fhancya zdana jest na własne 
siły. W jeszcze gorszych warunkach znaj- 
dują się Wlochy, które obok trudności ze- 
wnętrznych mają jeszcze do walczenia z o- 
gromnemi trudnościami ' wewnętrznemi, 
bardzo zbliżonemi do wyładowania się w 
sposób rewolucyjny. 

Tę swoją wyższość wyzyskuje Anglia dla 
ukształtowania stosunków europejskich 
wedle swego planu. W każdej dziedzinie, w 
której spotykają się interesy sprzymierzeń- 
ców z lat 1914—1919, Anglia ma inne zdanie 
i silą swego wpływu usiłuje nadać mu wa- 
lor naczelny. Anglia, w której polityce inte- 
resy handlowe grają naczelną rolę, dąży 
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ski — Schetferem, Weber zaś uważał Beethove» 
ma za waryata, 

Wystawiając „Cyrulika”* dymekcya pogłodzi 
ogień z wodą. Biegać będą na Rajską najwytia- 
wniejsi znawcy i amatoruy i „najszersza* publi- 
czność, Albowiem jest tam sztuka i koloratura, 
Zwłaszcza, iż bohaterką ma być, jak mówią, pa- 
mi Kazimierzowa Arzysztatowiczowa, obdarzone 
ślicznym głosem, wiadająca tym glosem Świe- 
tuie (szkola prof. Warmuńha). A co za koloras 
tura. Palce lizać! Co tam palce: uszy! 

Koloraturą „bierze“ szeroką publiczność ż 8- 
matorów p. Mechówna w „Violeceic", 
Najmelodyjniejszą opera Verdiego mówił kom- 
nikat. Niewątpliwie, Melodyami sypie Verdi jak 
Nowaczyński wymyślanmiemi Krakowowi, ale 
„gorta“ (austryacka polszczyzna) tych melodyj! 
Pożal się Boże, Rozpowszechniły je zresztą ka- 
tarymki, 

Ponieważ śpiewacy mlamlą bardzo często w 
jakiejś „sorcie* volapūcku, nieznanej nawet wy: 
trawnym volapukistora, należy podkreślić rzez- 
bienie każdego słowa przez p. Krugłowskiego. 
Poprawna dylkcya — to rzecz ważna, Pawodze: 
mie „Violeity* jest — zdaje się — zapewnione. 
Każdy z artystów pracuje wedle najlepszego 
rozumienia, Orkiestra doskomali się z każdą go- 
dzing. P. Barański w „Violaccie" wycyzelował 
piana, a p. Walewski zrobi w forte z hałasu 
potęgę. 

Pewiom 
rzekł do mnie: 


znawica stosunków  zakulisowych 
„Jeżeli pochwalisz pan jedne- 
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wyciągania pięter w istniejących prywatnych 
domach, 

Przez jakie 20 do 30 lat gmina pobierałaby 
z tego pietra czynsze, poczem nadbudowa przys 
padiaby zupełnie właścicielowi domu. 

Nie wchodzę w szczegóły, bo zadamiem miiniej: 
szego artykułu było rzucenie myśli į oslazeże- 
nie, by Rząd wizglądnie sejm nie dopuścił do 
podwyższenia czynszów na rzecz kamienicznie 
ków, bo straci się jedyne źródło pieniężne, 2 
którego można ozarpać fundusze na budowę ta- 
nich mieszkań, cdlem ulżenia nędzy mieszkamio- 
wej. 


wobec zagadnień europejskich 


do tego. aby przywrócić o ile możności stan 
przedwojenny, tj. wolny obrót handlowy 
między narodami, a w tym celu musi dą- 
żyć do ustalenia stosunków gospodarczych 
także w byłych krajach. nieprzyjacielskich, 
przedewszystkiem w Niemczech. Stąd je- 
steśmy świadkami zatargów między Anglią 
a francyą odnośnie do sankcyj, do okupar 
cyi zagłębia Ruhry, do sprawy górnoślą- 
skiej, 

Dla państwa, które jak Anglia egzysten- 
cyę swą opiera na handlu, zubożenie świata 
staje się katastrofą, gdyż naturalnem jest, 
że w ubogich społeczeństwach wymiana 
towarów jest słabsza. W Anglii, jak wiado- 
mo, istnieje w wysokim stopniu bezrobocie 
z tej przyczyny, że przy wiełkiej produkcyi 
rynki zbytu są szczupłe; Europa nie może 
kupować wyrobów angielskich, szczególnie 
w mniejszej mierze Niemcy, a w większej 
Rosya. Ten powód wywołał właśnie w An- 
glii reakcyę przeciw dotychczasowemu sy- 
stghowi wyciskania zobowiązań, z wojny 
wynikających i dążenie do podniesienia go- 
spodarczego Europy, choćby kosztem chwi- 
lowych ofiar, które w przyszłości wrócą z 
procentem. - 

Tym dążnościom dała polityka angielska 
dwa razy wyraz: pierwszy raz przez zawiar- 
cie umowy handlowej z Rosyę, drugi raz 
przez obronę Niemiec przed represaliami 
gospodarczemi w czasie, gdy Niemcy ocią- 
gały się z zapłatą odszkodowania. To jed- 
nak, jak z dalszego toku wypadków się o 
kazało, nie doprowadziło do celu, tj. do przy 
wrócenia przedwojennego stanu wymiany 
towarów i dłatego obecnie z Anglii wycho” 
dzi inny, nie nowy, plan uzdrowienia Enuros 
py. Plan ten, jak doniosły wczoraj telegra- 
my, rozwinął minister Churchill w mowie 
w Dundee w bardzo prosty sposób: należy 


go — reszta wrogi, Jeżeli zganisz jednego — res 
swta przyjaciele. Jeżeli pochwalisz lub zganisz 
wszystkich — wszyscy wrogowie. Albowiem 
"każdy uważa siebie za jedymie godnego pochwa- 
ły”. Joeli aktorzy 1 śpiewacy „kochają się" jak 
malarze i zwłasiuczą rzeźbiarze, to dziwię się, że 
się za kulisami krew nie leje. 

Otrzymałem list, tytułujący mię „wielce zastu- 
żonym człowiekiem", Rumienię się i dygam. 
Autorka pisze: „Chopin — to orchidea, Momiu- 
szko — to polna różyczka. Nie dorośiiśmy do 
orchidei, pozwól nam wąchać różyczkę"', Czyż 
jest w mocy krytyka pozwalać lub zabramiąć? 
jedynym obowiązkiem jego jest znać się na rze- 
czy o której pisze i pisać wedle sumienia, Nie 
chodziło mi — i nie ehodzi w tych wypadkach 
nigdy — o „nawymyślanie* Momiuszce, lecz o 
postawienie Chopina i Moniuszki ma właści- 
wych miejscach. Mogę się mylić, ale mylą się 
w takim razie od szeregu lat, na całej kuli ziem- 
skiej. wszyscy prawdziwi znawcy. Chyba, że jes 
dynym prawdziwym znawcą jest „szeroka“ pol- 
ska publiczność, 

Inauguracya sezonu koncertowego miała się 
adbyć 29 wuześnią w odnowiomej sali staregw 
teatru. Rzecz prosta, koncert Petriego odbył si 
w sali Sokoła, Albowiem odkąd Palsta Polsx 
nie i nigdy nie odbylo się w terminie. Jest 
choroba nieulecznina, kiórej groźnych skutkć 
dia jednostek I państwa nikt n'e rorumie i m 
mumieć nie chce. Sala ma być gotowa „niebz 
wem", w. każdym razie przed upadkiem gabine 
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skreślić, względnie zredukować do rozum- 
nych rozmiarów wszystkie długi, wynikłe , 
z wojny światowej, a wówczas narody, wol- ` 
ne od tych zobowiązań, będą w stanie całą 
swą energię skierować na drogę użytecznej 
produkcyi, zamiast zużywać ją na płacenie 
procentów i rat z tytułu odszkodowań wo- 
jennych. 

Powiedzieliśmy, że plan ten nie jest no- 
wy. Istotnie jeszcze przede rokiem myśl 
skreślenia długów wojennych powstała w 
Ameryce, jako reakcyą przeciw bezsilności 
gospodarczej państw europejskich. Wierzy- 
telność Amery: i . 
dów dolarów, z czego lwia część przypada 
na Francyę i Anglię. Skreślenie tych dłu 
gów dałoby tym państwom możność zużyte 
kowania kapitałów, przeznaczonych na © 
procentowanie i amortyzacyą, — a wynosi 
to setki milionów roczmie, — na produkcyę 
we własnym kraju d to na produkcyę tań- 
szą, niż obecna. Ten zamiar nie został jed- 
nak w Anieryce uszeczywistniony. gdyż no- 
wy rząd Hardinga, względnie doszła do ste- 
ru partya republikańska nie chciała wydać 
z ręki atutu, który może rzucić na szalę w 
walce konkurencyjnej z Europą, w pierwr- 
szym rzędzie z „Anglią. Teraz plan ten por 
dejmuje właśnie Anglia, nadając mu szen- 
sze tło. Mianowicie Churchill mówi nietylko 
o długach: ale i o zobowiązaniach powojen= 
nych, co nie może oznaczać nic imnego, jak 
skreślenie czy obniżenie odszkodowania nie 
mieckiego do — jak Churchill się wyraża 
— praktycznych rozmiarów. 

Dążenio to, któremu Churchill dał tak 
śmiały wyraz, nie jest w Anglii nowe. Jest 
to w innej forrale powtórzenie zdania Key" 
nesa, że Niemcy nie będą w stanie zapłacić 
odszkodowaniia w małożonej wysokości, a 
jeżeli choć w części to uczynią, będzie to za 
szkodą dla całej Europy. ileże Niemcy prze” 
staną produkować i wypadnie jeden z waż- 
nych ozłonków w łańcuchu gospodarczym 
świata. W to właśnie Niemcom graj! Prze- 
cież one ciagle powtarzają, że chcą, ale nie 
mogą płacić; że odebranie im Górnego Ślą- 
ska zupełnie odebrałoby im tę możność; ża 
wyciskanie z mich miliardów ipcha naród 
do nędzy, a w następstwie do czynów rewo- 
lucyjnych, zagrażających spokojowi 'Euro" 
py. Na tym punkcie, — jak mowa Churchil- 
la wskazuje, — mogą się Niemcy spotkać z 
Anglią, a wtedy los traktatów pokojowych, 
nietylko co do kwestyj pieniężnych, bytby 
przypieczętowany. Jeden wyłom w traktae 


tu pana Ponikowskiego, Rzeczywiście — „nie 
bawem“. 

Petri jest „gwiazda“, ale tylko dla znawców. 
„Gwiazda“ taka, która „bierze“ szeroką publi- 
czność, musi być wirtuozem, Petri zaś jest „tyle 
ko“ artystą. Gra tego artysty jest pema powa- 
gi, skromności, głębi, Technika ogromna, Ale to 
jedynie środek, a nie — jak u wirtuozów — cel. 
żadnej blagi, afektacyi, żadnego wysuwania sie- 
bie, a spychania autora dzieła na dalszy plan. 
Prograiny przeważnie dla szerokiej publiozmo- / 
ści nicetrawnme. Tyra razem Bach, Beethoven, 
Brahms i Liszt. Petri nie jest maszyną, która 
się wyuceyła przed laty dwudziestu kawalków 
i przez szeregi lat objeżdża z nimi świat Daje 
często rzeczy nowe, mało lub wcale nie grywa- 
ne. Dyrekĉya konceriów powinna informować 
artystów, co już wielokrotnie w sezonie było 
wykonywane, a nawet żądać zmian w pmogra: 
mie. Inaczej można być narażonym na stuchanie 
jednych i tych samych utworów, o ile staną sią 
modre. Tak było n. p. w Kijowia z sonata Li- 
szta. Mus alem jej słuchać 7 czy 8 magy z rzędu. 
Może to być interesujące jedyne dla specyn: 
listów. prowadzących studya porównawcze, Ale 
ów muszą być niepośledni. Inaczej... Sapien- 

zat, 

*39 czy nie słuchamy zbyt często n. p. Warya- 

i Brahmsa na obrzydliwy, temat (jak wszyst- 

e zresztą jego rzeczy) Paganin.ego? 
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cie oznacza to, czego Niemcy i ich przyja- 
ciele angielscy oddawna się domagają, tj. 
rewizyę traktatów. Z jakim skutkiem, ła- 
two się domyśleć: rewizya mogłaby się od- 
być tylko na korzyść Niemiec, a tem samem 
na szkodę wszysikich poza nimi konirahen- 
tów traktatowych. 

W praktyce rewizya ta już się rozpoczęła. 
Czemże, jężeli nie rewizyą traktatu wersal- 
skiego, jest stanowisko Angli w prawie 
Górnego Śląska? Wszak nieuznanie wyni- 
ku głosowania gminami, przelanie rozstrzy 
gnięcia z Rady Najwyższej na Ligę Naro- 
dów, plan samodzielnego państwa górnoślą 
skiego, nowy plebiscyt, — wszystko to stoi 
w rażącej sprzeczności z traktatem, a Fran- 
cya -jest wobec tego bezsilna! Anglii potrze- 
ba ekspansyi handlowej i dąży do niej wszy 
stkiini środkami; jednym z najlepszych te- 
renów tej ekspapsyi są Niemcy, więc dọ 
ży się do zdjęcia.g nich obowiązków i uczy» 
nienia z nich dobrego, tj. mogącego płacić 
odbiorcę. To jest ostatni cel polityki angiel- 
skiej i w tym duchu Anglia chce ukształto- 
wać Europę. 
| lj. 


Jeszcze szczegóły zamachu 


| Lwów, 28 września, 

Fodak strgela x tyłu, r wa filaru. Naczelnik pań- 
stwa cznł, że kula e pierwszego sirzału przeleciała 
inu koło ucha, następne zraniły wojswodę, który 
ZguUnąwazy się z siadzenia, schylił się, aby uniknąć 
dalsaych kul Ostatni strzał chybił wskutek naporu 
tłumu, który powalił Fedaka na ziemię i byłby go 
stratował, gdyby nie imterwencya policyi. 

Podczas eirzałów posterunkowy Skweres chwycił 
Fedaka w rhwtlji, kiedy padł trzeci strzał, Kula z 
tego strzału przeszła posterunkowemu tuż przed. 
oczyma, Zamachowiec zdołał jeszcze strzelić do sie- 
błe, Posterunkowi Bąk, Krzemieniecki $ Schmidt 
oraz sekretarz Pletkowski odprowadziii Fedaka do 
ratusza. Zrazu sądzono, że Fedak zranił się émicr- 
telnie, (Na strażnicy zjawił się ksiądz z pobliskiej 
cerkwi, który rzekł do Fedaka: „Uderz się w pierś 
i przeproś Boga za popełniony ohydny grzech“, Fe- 
dak tak uczymdł i prosił lekarza, ażeby go dobił, 
gdyt mie chce żyć dłużej. 

Fryderyk Zipper, członek straży obywatelskiej, 
trzykrotnie przed zamachem usuwał £ drogi Fedaka, 
który zmchowywał sią nerwowo I usiłował dostać 
się naprzód, Widziano tu i Bohdaia Barwińskiego, 
kolegę Fedaka, który również podniecony kręcił 
się w tłumie. i 

Wczoraj dr Ruff zbadał potłuczenia Fodaka i o- 
rzekł, że czaszka jesi nienaruszoną i będzie zdrów. 

Wczoraj popołudniu odwiezłono Fedaka do wię- 
zienia sądowego gdzie sędzia Angielski prowadzi 
śledztwo w sprawie zamachu. Podczas rewizyi zna- 


JÓZEF LASOŃ 
» Szatan wojny 


Córka płacze, wyrywa się z rąk z krzy- 
kiem przeraźliwym. ucieka w kąt izby; syn 
spuścił główkę ku ziemi, z podełba obser- 
wuje człowieka, który nazywa ich dzieśmi 
i calować chce. Człowiek ten straszny. 
Wcale niepodobny do ejca. Pamiętają go 
przecież dobrze. Nie mogą wprost uwierzyć 
w słowa tego człowieka 1 przełamać 
wstrętu, 

— pójdziecie ze mną? — pyta łagodnie, 
glaszcząc ich główki. 

Milczą. 

Z trwogą patrzą na Szklarskiego, zwra- 
cają oczy z niemą prośbą w stronę Starej 
kobiety, która im rodzicielów zastępuje. 

Szklarski zaczyna rozmowę z kobietą. 

Opowiada, kiedy wzięła-je od matki. 
Płaci za nich ten pan oficer. Matka nigdy 
nie przychodzi. Przysyłają pieniądze, cza- 
sem jakie prezenta, trochę łakoci. Dzieci s% 
Spokojne, łagodne, tylko wiecznie smutne; 
chowają się jak fiolki, które poza słońcem 
i ziemią nic nie mają. Kobieta ma wpraw* 
Gzie wielki kłopot z nimi, bo ma na stancyi 
Uziewczęta, ale że je bardzo lubi, przeto 
chętnie zostawi na stancyi. Mieszkają 
U niej panny. Ot, kłopot.to wielki, ale co 
tobić. Płacą dobrze, niech mieązkają. 

— Cóż to za dziewczęta? — pyta Szklar- 
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lezłono wiele podejrzanego materyału, tote? docho- 
dzenia potrwają długo, a Fedak stanie przed są- 
dem przysięgłych; potrzeba będzie przesiuchać świad 
ków zamachu: Naczelnika państwa i wojswodę. 

Na miejscu zamachu odbyła się dwukrotnie nao- 
czmia policyjno-sądowa, a wzięli w niej udział: 
podinsp. pol. Nowodworski, sędzia Anglelski, prok. 
Malina i Guertler. Wykonano plan sytuacyjny i 
zachowano taflę szklaną przebitą kulami. 

Znawca sąłlowy rusznikarz Jankowski obejrzał 
browning belgijski o 705 mm. z którego strzelał 
Fedak i arzekł, że jest on zupełnie nowy, lecz słabo 
strzela, i i 
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KLOPOTY ENDECEIE Z CUDZYM ZAMACHEM 


Eudecy są ogromnie poirytowani, że kule Fe" 
daka, nie zdziaławszy żadnej szkody Naczelni- 
kowi państwa, spowodowaiy u Lwowian ©druch 
tem gowętszych dlań owaeyj i wywołaly szereg 
depe zagranicznych, z depeszy od prez, Milles 
randa na czele, 

Prasa eudecka otrzymała snadź wkazówkę, a- 
eby rozpisywałą się o tem, jak Fedak nastawał 
ma życie wojewody Grabowskiago, jak życie tes 
goż było narażoneja nie wspominaia o Piłsud- 
skigr. On ma być na drugim planie, nie ma mu 
Się robić „reklamy!.., 

Ostatecznie jest to sobie takie drobne błazeń-. 
stwo en.leckie, które w gruncie rzeczy mogło po- 
zostawać bez repliki, Skarcił jednak za to endes 
ków warszawski „Kuryer Poranny* (w Krakor 
wie uczyni] to „Goniec*), 

Rozumie się endecy starają się przerzucić 
śmieszność swojej roli — na stronę przeciwmą. 

Tych kilka zdań wyjaśnienia podajsmy gió- 
wnie w tym celu, ażeby zaprerentować czytele 
nikom próbkę odpowied% „Gazety Warszaw- 
skiej”, stołecznego inteligenckiego (1) organu 
emdecyi, Świadczy oma, jak piękny styl polski 
pielęgruje się w tym organia 

„Wyscce humorystyczne wrażenie — woła 

„Gazeta“ — robi jedyny już dzisiaj w Warsza- 
wie organ kelwadorski „Kuryer Poranny", 
kłócąc się ząb za ząb o to, że zamach lwowski, 
skierowany był de Naczelnika Państwa, nie 
zaa fla wojewody Grabowskiego. Prawie z pła- 
czem organ ten dopomina się o należne Na» 
czelnikowi pierwszeństwo, Daremnie przytar 
czany jest fakt, że jednak wojewoda jest rans 
ny, daremnie sam sprawca zamachu zaklina 
się, że zabić chciał wojewodę, organ balweder- 
ski żąda, żeby uznano w prasłe, w sejmie i na 
ulicy, że zamach miał na celu osohę imną, Fe- 
dak zaś kłamie, bo gu wstyd, że źle strzela.“ 

Podkreśliliśmy owe „do“ i „go“ —! tak tratnie 
użyte, 

Pod względem dowodowym zażawnae jest, gdy 
enttacya woila: „dareiimie sam sprawcą zama- 
chu zaklina sig.. 

Skoro sam sprawca zamachu tak mówi... „do“ 


ski. 
— Dziewczęta, jak dziewczęta, — odpo- 
wiada stara, -— póki nie było wojny, one 
także takie nie były. A teraz co robić? Ucz- 
ciwej panny niema. trzeba przeto lekki 
chleb jeść, póki się da. 

— Jakto?! To one? 

— Cóż stąd?! lu kawalerów nie przypro- 
wadzają. Ja za religijna jestera, żebym na 
takie sceny w mojem tmieszkaniu przyzwo- 
Jije. A co robią, robią na mieście, to mnie 
nie obchodzi. Bardzo lubię pańskie dzieci 
i nie robię im żadnej krzywdy. Nieraz przy” 
noszą im panny cukierki z miasta. Tadzio 
często chodzi do miasta z listami. Zawsze 
coś za to dostaną. Dzieci przecież chodzą do 
szkoły, trzeba im różnych rzeczy, a któż 
ira da? Otóż moje dziewczęta bardzo często 
kupują... 

Szklarski chwyta się rękami za giowę, ję: 
czy boleśnie. ; 

— Cóż to panu? S.abo? Zaraz, zaraz szkła- 
neczkę wina paru podam. Niech pan siada. 

Ale Szklarski nie zważa na zaprosiny sta- 
rej kobiety, podchodzi do dzieci i bierze ich 
za rączki. l 5 

— Co pan robisz? 

— Biorę moje dzieci! 

— Nie można! — rzecze z uśmiechera sta” 
ra kobieta, — mnie są dane na wychowanie, 
odpowiadam za nie. Należy mi się do nich 
jeszcze kilkadziesiąt rubli. Niech przyjdzie 
matka, zapiaci, zabierze schie; zrokim pan, 
że inaczej nie mogę uczynić. i 
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swolego zamachu 1 sama endecya.., „go“ potaku.- 
je — to, jakby „Roma locuta", jakby orzekł 
Riyu — sprawa skończona! Tembardziej, że en» 
decy mają styczność z takimi rzeczoznawcami, 
jak p. Dymowski, 
=» Z O Q <a 
POLSKA MUSI ZAWSZĘ STANOWIG 
WYJĄTEK 

P.- Raczkiewicz przed ustąpieniem ze stano- 
wiska ministra spraw wewnętrzaych złożył je- 
szczą kukułcze jajo: projukt ustawy wyjątko- 
wej, poddający cenzurze calą naszą komunikas 
cya z zagranicą: pocztową, telegralidzną i telé- 
fowiczną., P. Raczkiewicz, który z czasów swych 
bezkcq tbolnych rządów na kresach wschodnich 
zasnakował w stanach wyjąlkowych, usiłuje 
stan taki zaprowadzić w całej Polsce, odcinając 
ją murem cenzury od zagranicy, A jak dowci- 
pnie ta canaura ma być urządzona! Sejm ma u: 
chwalić ustawę ramową, a wykonanie ma zade- 
kretewać minister Spraw wewnętrznych w dro- 
dze rczporządzenia! 

Rozumiemy, że w wyjątkowych stosumkach 
może być miejsce na. wyjątkowo zarządzenia, 
n. p. w czasie wojny bbo gdy wojna prozi, Teraz 
Polska wojny e nikim nie prowadzi i napewno 
picwadzić nie ma zamiaru, a jakiej więc sacyi 
szykany cenzuralne? Już terar — to nie ulige 
wątpliwości — poczta i czasopisma, zagranioezne 
ulegają cenzurze, specyalnie u nas w b. Galicyi 
mamy jeszcze zakazy pism zagranicznych (ode 
brar ie debitu) na podstawie starej ustawy au. 
stryackiej, Teraz wedle pomysłu p. Raczkiewiw 
cza ten stan faktyczny ma być usankcyonowa- 
my ustawą, Chyba na to; aby n. p. pądsłuchiwa- 
p rozmów telefonicznych odbywało stę „legal- 

e". ` 

Wąipimy, ory nawet w obecnym sejmie znaje 
dzie się większość dla tak reakcyjnego pomysłu. 

—09003— 
CZY CZECHY SIE UGINAJĄ POD CIEŻAREM 
PODATKÓW QZY NIE? 


Wtczorajszy „Kuryerek* zamieścił artykuł pod 
tytułem „Żale prasy czeskiej na bankructwo 
Czech", artykuł w formie „własnej korrespondens 
cyi“ z Pragi pod datą 28 września, Na początku 
iego artykułu czytamy: 

„Istotnie podatki te nałożono i pod !ch cię- 
żarem ngina się całe panstwo". 

O parę wierszy dalej czytamy: 

„Podatków w Czechach nitt nie płaci, bo 
nikt nie wie, co ma płacić i ponieważ mikt 
tego od obywałali nie żąda”, 

Zachodzi więc pytanie, czy w Czechach płacą 
terz wysokie podatki, że aż kraj pod ich ciężarem 
Się ugina, czy też nikt podatków nie płaci, więc 
l ugimać się kraj nie może, Możeby „Kuryer* no- 
chciał swym czytelnikom wyjaśnić, 


norpowozecdniańcie „Kagrzód | 


Szklarski przyznał jej słuszność. Pójdzie 
do matki, rozmówi się z nią, zapłaci resztę 
iależytości i zabierze dzieci. Nie zdaje so- 
bie sprawy, ce w tem mieście on, jeńhiec, 
każdej chwili mogący być schwytany, zwobi 
z dziećmi, skąd weźmie pieniędzy. Ale twier 
dzi stanowczo, że przyjdzie z matką, zabije- 
rze, zapłaci. 

Calu'e dzieci i wychodzi, chwiejąc się, na 
nogach, jak człowiek wieice znużony. 

— Dzieci moje, dzieci! — jęczy. 
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Gdy wybiegł na ulicę, oprzytomniał; gwar 
i haias, maszerujące w popłochu kołumny 
wojsk i trenów nieprzyjącielskich zastano 
wiły go niewymownie. Widoczny był od- 
wrót, Wróg opuszczał miasto. Szklarski 
obojętnie patrzył na ulicę, na ten jeden 
wielki zamęt, radość bijątą z oczów i twa- 
rzy przechodniów, Szeregi żołnierskie szły 
z brzękiem broni, z turkotem podwód i ze 
rżeniem koni, 

Szklarski miał jeden cel: 

i zmusić ją do oddania dzieci. 

Zatrzymał się dopiero w bramie domu. 
chwilę namyślał się, co uczynić, wreszcie 
udał się do stróżki. Obiaśriła go w krótkich 
siowach: s 

— Ta pani wyjechała; może jest jeszcze 
na górze. Nieprzyjaciełe opuszczaja miasto. 
Ona z matką i oficerem mieszkaja na dru- 
giem piętrze; może jeszcze są na górze. Mè- 
ble już rano wywieźli. 

(Ciąg daiazy nastąpi), 


odnaleźć żonę 
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Wiacomości polityczne 


NÓWY RZĄD W CZECHACH 


Gabinet urzędniczy Czerny'ego, który od roku 
rządził w Czechach ustąpił, a w jego miejsce przy- 
szedł do steru gabinet mięszany, zlożony z parla- 
mentarzystiów i urzędników. Prezydentem gzabinężu 
przy zatrzymaniu teki spraw zagranicznych został 
Benesz, który — aczkolwiek jest posłem nie 
może hyć zaliczany do parlatmentarzystów; mini 
sterstwo spraw wewnętrznych okjąt dotychczasowy 
premier Czerny, stary urzędnik ze szkoły austryac- 
kiej; ministrem skarbu został Nowak, dyrektor ban. 
ku państwowego, Trzy więe nejważniejsze teki: 
spraw zagranicznych, wewnętrznych ft skarbu są 
obsadzone przez nieparlamentarzystów, inne teki 
rozdzielono między dotychczasową koalicyę, w 
skład której wchodzą: socyalni-demokraci, narodo- 
wi demokrati (partya Kramarza), narodowi socyali- 
ści (partya Klofnsza), agraryusze j klerykaii, które 
to stronnictwa tworzą tak zwaną „piątkę“ tj. 5 
stronnictw koalicyjnych. Socyalnych demokratów 
w gabinecie jest 3: Haberman, minister opieki spo- 
łecznej, Srba minister poczt i Derer minister dla 
unifikacyi ustawodawstwa, 

Karyera Benesza jest nadzwyczajna. Liczy on 
obecnie dopiero 86 lat. Urodził się jako syn bie- 
dnego chłopa i własną pracą doszedł do tego, że 
mając 13 zapisał się do gitmnazyum. Na uniwersy- 
tecie w Pradze był uczniem Masaryka, potem stu- 
dyował w Paryżu i Dijon, gdzie otrzymał doktorat 
prawa. Przed wojną zajmował skromne stanowisko 
nauczyciela szkoły handlowej w Pradze, w r. "1915 
razem z Mausarykiem uciekł do Szwajcaryi, skąd 
obaj rozpoczęli akcyę uwolmenia Czech z pod jarz- 
ma anstryackiego. Z jakim skutkiem tę akcyę pro- 
wadziii wiadomo. Dziś Benesz jest jednym z naj- 
poważniejszych polityków w Europis, a dzięki je- 
mu Czechy grają daleko większą wolę, niż im się 


KRONIKA 


| Kraków, 30 września. 


Podwyżka cen chleba i węgla 


Wobec zwyżki cen zboża podwyższono cenę kg. 
chleba na 120. marek, 

Z chwilą wprowadzenia wolnego handlu węgłem 
z dn. 1 października cena wagonu węgla w kopalni 
wzrosła na 33 tysiące marek (w tem 88 tysięcy ma- 
rek państwowego podatku węglowego!). Wobec taj 
zwyżki cen oraz wobec podwyższenia taryf kolejo- 
wych miejska komisya cennikowa ustaliła cenę ce- 
tnara węgla w składach przy dworcu kolejowym 
na 1135 rnarek, w składach Srpera i u kurtowni- 
ków w Podgórzu na 1200 marek, w składach dro- 
bnych handlarzy na 1225 marek, za odwóz cetnara 
(w ilościach do 15 cetnarów) 60 marak, ponad 15 
£etnarów 50 marek, za zniesienie 39 marek, 
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Tainy dom zebrań Rusinów 
i komunistów ruskich w Krakowie 
(Dalsze śledztwo), 


(k) Śledztwo prowadzone w Krakowie w sprawie 
zamachu na Naczelnika państwa zostało ukończone. 
Aresztowana Demydczukówna odesłana została pod 
eskortą w dniu wczorajszym do Lwowa. 

Jak już doncsiliśmy, w związku z aresztowania- 
mi w domu Kruka, przytrzymano komunisitę z 
Rusi Przykarpackiej, który był ernisaryuszem mię- 
dzynarodowcgo związku komunistów, Dalsze ślede- 
two przeciwko temu osobnikowi wykryło, że jest 
to indywiduum o szerokich znajomośsiach w sfe- 
rach politycznych i dyplomatycznych, oraz że jest 
on dobrze poinformowany 0 stosunkach polityczno= 
organizacyjnych w Polsce. Z zeznań jego wynika, 
że komuniści ruscy mieli dokładne informacye © 
planowanym zamachu na Naczelnika państwa, j% 
dnak zamach nie kył kierowany ich ręką i był po- 
niekad dla nich pewną niespodzianką. Główną ro- 
botą komunistów w Polsce jest bowiem organizo- 
kanie komunizmu i praca agitacyjno-przygotowaw= 
za do przyszłych wyborów do Sejmu polskiego. 
rdaniem aresztowanego przy następnych wyborach 
bolszewicy spodziewają Się, a nawet uważają to za 
pewnik, be w Małopolsce zdobędą 20 mandatów. 
Międzynałodowy związek komunistów mie tałuje 
ma ton ceł pieniędzy i rzuca niemi, szczególnie w 
centrach przemysłowych, jak również wysyła w 
te miejsca całe falangi agitatorów. Wkońcu za- 


Czas odnowić przedpłatę na paździe 
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znaczyć należy, że aresztowany komunista nazwi- 
„.skiem Fetoa lezy 26 lat, jest bardzo inteligentnym 
;człowiekiem, oraz mówi biegle kilku językami. 
Bystro się on oryentuje i zupełnie niewypiera Się, 
że jest komunistą. 

Podobno w związku z tem śledztwem dokonano 
szeregu aresztowań na prowincyi, a szczególnie w 
Jaśle i Jaworznie. Aresztowanych w Jaworznie od- 
stawiono do sądu okręgowego karnego w Krako- 
wie. Po aresztowaniu wobotników w kopalni węgla 
w Jaworznie wybuchł strejk i stanęła praca w 
dwóch szybach. 

Dalsze śledztwo w toku. 


Powszechnysnis ludnościw Krakowie 


„W sobotę o godzinie 8 rano rozpoczyna. się w 
cbrębie Krakowa powszechny spis ludności, ú 

Wyznaczeni do dokonania spisu komisarze spiso- 
wi będą obchodzili dom za domera i mieszkanie za 
mieszkaniem, spisując ludzi, w tem sieroty niżej 
17 lat, mieszkania, domy mieszkalne, gospodarstwa 
rolne i inwentarz żywy. 

Zakłady (hotele, szpitale, pensycnaty, więzienia, 
kliniki, klasztory itp.) spiszą swych mieszkańców 
ną arkuszach, których im dostarczą komisarze spi- 
sowi. f 

Również i posiadacze mieszkań prywatnych mo- 
24 mieć powierzone ze strony komisarza tpiso wego 
spisanie osób zajmujących mieszkanie, a wówczas 
otrzymują od niego w tym celu formularz arkusza 
spisowego A i G. 

Spis będzie się odbywał od soboty nieprzerwa- 
nie tj. nie wyłączając niedzieli. 

Ze względu na niezmierną doniosłość, jaką po- 
siadać będą wyniki tego pierwszego spisu dla pań- 
stwa, wzywa się P, T. Mieszkańców aby wedle sił 
ułatwiali komisarzom Spisowym wywiązanie się z 
powierzonego im działania, udzielając chętnie i 
szybko jasnych « przwdziwych informacyj i podej- 
mując się ewentualnie wypełnienia arkusza. 

Zaznacza się z całym naciskiem, że zeznania pod- 
czas spisu poczynione stanowią bezwzględną taje- 
mnicę urzędową i pod żadnym warunkiem nie bę- 
dą wyzyskane do celów podatkowych, wekwizycyj- 
nych itp. 


Kor.fiskata 600 kg. tytoniu na 
poczcie krakowskiej 


(k) Jak się dowiadujemy, 
st. kora. kontroli skarbowej p. Wawliczek, zakwestyo 


hował na poczcie na krakowskim dworcu około 
600 kg tytoniu. 
W toku śledztwa wyszło na jaw, że tytoń ten 


nadchodził z Poznania do Krakowa pod. adresem 
„Milahszewski — Majewicz i Gross“ poste-restante 
Kraków. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
nazwiska te są sfingowane. Paskarze tytoniowi ty- 
toh ten przemycali z Prus Mia jest wykluczone, że 
proceder ten uprawie..y był od dłuższego czasu i 
w innych miejscowościach, co zapawne dalsze do- 
chodzenie niewątpliwie wykaże. Dziwnem się wy- 
daje ażeby takie ilości tytoniu szły pocztą i żeby 
nikt o tem mie wiedział, Spodziewać się należy, że 
władze skarbowe pociągną winnych do surowej od- 
powiedzialności, Śledztwo dalsze w toku, 


(k) Straszna dola urzędników państwowych. Z 

powodu istnej orgii drożyzny, która przekracza już 
w ostatnich czasach wszelkie granice, położenie 
pracowników państwowych stało się wprost rozpa- 
czliwe. Dzisiaj urzędnik nie- ma już za co sprawić 
dla rodziny okrycia na zimę, obuwia, nie jęst w 
stanie kupić węgla, którego cenę rząd znowu ogro- 
mnie podwyższył. Wszelkie mnożniki nie dościgły 
galopującej i bezkarnie zdzierającej skórę œ konsu- 
mentów drożyzny. Urzędnicy domagają się od rzą- 
du natychmiastowej wydatnej pomocy. Nie sądzi- 
my, aby obecna niedola podyktować im musiała 
kroki rozpaczliwe i nielicująco z wypróbowanyra 
p patryotyzinem obywatela-urzędnika — nie mnisj 
jednak ostrzedz należy rząd, aby rychło przyszedł 
pracownikom państwowym z pomocą, głód bowiem 
i nędza są złymi doradcami. Idzie tu bowiem o nie- 
przerwaną sprawność w urzędowaniu władz i o 
prestige państwa naszego za granicą. 

Odroczenie strejku pracowników państwowych. 
Komitet wykonawczy związków zawodowych prato- 
wników państwowych w Krakowie zawiadamia ko- 
mitety miejscowe i wszystkich pracowników w 
Polsce, że termin do zastosowania środków samoo- 
bronnych, oznaczony w rezolucyi z dnia 27 + 31 
sierpnia na dzień 1 października, postał odroczony 
ze względu na przesileriie rządowe, sesyę sejmową 
i dalszą pracę organizacyjną w Kongrasówce b Po- 


w ostatnich dniach, 
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znańskiem. W majbliższych dninch zostanie ustalo- 
ny nowy i ostateczny termin, 

Bolesny cios dotknął posła tow. Leona Misiotka. 
W środę 23 września, zmarł mu bowiem w Krake- 
wie młodszy brat Onufry Misiołek, przeżywszy lat 
58. Zmarły był sympatykiem naszej Partyi oraz 
długoletnim prenumeratorera „Naprzodu". Dotknię- 
temu ciężkim ciosem sędziwemu a  zasłażonemu 
towarzyszowi posiowi Misiołkowi wyrażamy głębo- 
kie i szczere współczucie, Pogrzeb zmarłego odbę- 
dzie się piątek 30 września o godz, 3 popol. z do- 
mu przy ul. Kościuszki 3, wprost na cmentarz 
Rakowicki 

Dyrekcya kclel państwowych komunikuje: Od 
dnia 1 października zaprowadza się między Krako- 
wem a Lublinem przez Dębicę $ z powrotem co- 
dzienny bieg wagonu sypialnego. Odjazd z Krako- 
wa o godz. 1350, pociągiem Nr. 23, przyjazd do 
Krakowa o godz, 9'10 pociągiem Nr. 724. 

Z teatrn „Eagatela”, Dziś premiera „Kurnik" ar- 
cywesoła komedya francuska w trzech aktach zna- 
nego autora Tristana Bernarda, o niezawodnym 
humorze i bsztroskim dowcipie. Komedya ta rysu- 
je nam cały szereg typów z życia paryskiego, da- 
jąc pole do popisu pp. Malickiej, Orwid-Bruczowej, 
Wernicz, Sznage-Andruszewskiej, pod reżyseryą 
p. Nowackiego. W sztuce tej wystąpią nowe sily 
teatru: pp. Kiekierzyński, b. dyrektor teatru lubel- 
skiego naprzemian z p. Wesołowskim, Szyszyłowicz 
z Torunia, Kolwas i Dobrowolski. Początek przed. 
stawień o godz, 6. ' 

Miejski teatr opera 1 operetka. W  dzisiejszem 
przedstawieniu „Barona cygańskiego* biorą udział 
soliści opery i bperetki pp. Jaworzyńska, Korabian- 
ka, Feldman-Sawacka, Zimajer, Stępniowski, Poleń- 
ski, Lelewicz, Ostrowski, Karasiński. Tem zespół sił 
artystycznych, znakomita orkiestra pod kierunkiem 
kapelm. Barańskiego, wspaniała wystawa, bogate 
stroje i nowe barwne mise en scene zapewniają tej 
ulubionej t:.perze sukces. Jutro w sobotę „Rigo!etto", 

Premiera w teatrze „Nowości“, Dziś w piątek 
premiera operetki „Grigr i*, która wszędzie cieszy 
się stałem powodzeniem, dzięki melodyjnej muzyce 
i wesołemu librettu. W operetce tej wystąpią poraz 
pierwszy Janina Szymulska, Włodzimierz Wesołow- 
ski, Antoni Kaczorowski, oraz najlepsze siły dawma- 
go zespołu. Ewolucye układu baletmisirza E. Ko- 
szutskiego. W akcie III. wielki balet: „Taniec pie- 
rotów“ odtańczą pp. Koszutska, Ciesielska i Ciesiel- 
ski, a taniec bosiaków wykona F. Koszutski i 4 sio 
strzy Ilarrison. „Grigri* powtórzone będzie w pobo- 
tę i w niedzielę wieczór. W medzielę popoł. „Ta. 
niec szczęścia", 

Wylewanie nieczystości kloacznych, Magistrat 
przypomina rozporządzenie jw myśl którego wyle- 
wanie nieczystości kloacznych na grunta orne w 
pobhźu siedzib ludzkich jest zakazane, Wylewanie 
nieczystości dozwolone jest tylko wyjątkowo za' 
osobnem zezwoleniem Miejskiego Urzędu zdrowia i 
to tylko w czasie od 15 września do 1 maja. Prze- 
kraczających ten zakaz Magistrat karać będzie 
grzywnami do wysokości 10.000 marek lub aresztem 
do 3 miesięcy. 

(k) Milionowa kradzież w hotelu „City“, (W ho- 
telu „City“ skradziono kupcowi przybyłemu z Bu- 
karesztu nazwiskiem Dawid Kessler, z torby skó- 
rzanej 1.050.000 mkp. Kupiec pozostawił torbę 3 
pieniędzmi w numerze, który zajmował, a sam 
wyszedł do kawiarni, Po powrocie zauważył, że 
torba jest przecięta nożem, a w Środku brak pienię- 
dzy. Pod zarzytom tej kradzieży aresztowano 6 o- 
sób ze służby hotelowej, ` 

(k) Szalony szofer. Wczoraj popol. w` szalonym 
pędzie jechał autem towarowym szofer z garażu 
Szykowicza i na zakręcie w ul. Lubomirskich zje- 
chał na chodnik, którym kdążało dwoje dzieci 9-te- 
tnia Marya i 7-letni Henryk  Kaczmarczykorwia. 
Auto przycisnęło dzieci do muru tak fatalnie, że 
dzieciaki otrzymały szóreg kontuzyj na całem ceł- 
le. Wezwane pogotowie ratunkowe przewiozło dzie- 
ci do szpitala. Jak stwierdzono, aut2m kierował 
nieegzaminowany szofer. 

(k) Kary na lichwiarzy, Za lichwę mięsem ska- 
zano Antoninę Wajdową na 7 dni aresztu i grzy- 
wmę 30.000 marek. Nadto za wykup nabiału skaza- 
no Józefa Reicha na 2 dni aresztu ji grzywnę 
5000 marek. : 

(k) Upadek z okna, (Vczoraj z okna domu przy 
ulicy Różanej na, Dębnikach wypadła 2-letnia Ma. 
rya Magda, doznając silnych obrażeń na. całem cie- 
le. Pogotowie ratunkowe przewiozło dziecko do 
szpitala Św. Łazarza, 

(k) Usiłowane samoh5łstwo. Wczoraj wezwane 
pogotowie ratunkowe do Maryi Federowiczówny, 
b. legionistki, która w zamiarze samobójczym wy- 
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piła większą dawkę skoncentrowanego kwasu octo 
wego. Desperaika tłumaczy swój krok tem, że 
zwolniona zosiuwła m. wojska i nie ma z czego żyć. 
Lekarz pogotowia udzielił desporutce pierwszej 
pomocy i przewóz! ją do szpitala. 

(k) Kradzieże, Wczoraj aresztowała policya w ul. 
Szerokiej Juliana Pasternaka lat 21, za kradzież 
garderoby i bielimsy na szkodę nieznanych właści- 
celi. Abrzhamowi Seinfełdowi kupcowi, skradzio- 
no lichtarz srebrny wartości 40.000 mk. Zaś p. Zofii 


Amstorowej skradziono zee strychu bieliznę warto- 
ści 50.000 marek. 
Dziennikarze engiełscy w P%lsce Do Gdańska 


przybyła wczoraj z Berlina wycieczka dziannika- 
rzy amgielskich. Na dworcu powitali ją przedsta- 
wiciele genaralnego komisaryatu polskiego, przed- 
stawiciele agencyi telegr. 1 prasy polskioj, Wieczo- 
rem wycieczka była na raucie u gerzralnego kori- 
sarza p. Plucińskiego. Goście w liczbie 11 osób 
udają się stąd do Warszawy. 

Nadzwyczajny zasiłek dla emerytów, wdów i stło- 
róż Na podstawie uchwały kejniowej m dnia 28-go 
lipca br. rarządziło ministerstwo skarbu wypłatę 
jednorazowego zasiłku dla cywi!nych emerytowa- 
nych funkcyonaryuszy państwowych, jakoteż dla 
wdów 4 sierót po nich w wysokości trzechmiesię- 
cznej emerytury, pensyi wdowiej lub sierocaj iwzglę- 
dnie daru z łaski, łącmie z dydatkami drożyźnia- 
nemi, w wyrmiarze za wrzegłeń 1921. Zadłek ten 
przyznano również emerytowanym nauczycielom: 
Bzkół powszechnych (wdowom i sierotom po nich) 
z wyjątkiem tych, którym wymiorzono zaopatrzo: 
nie od poborów uregułowanych ustawami z dnia 
19 maja 1949. Dz. u. p. Nr. 14 i z dnia 13 lipca 1920 
Da up. nr. 65. Uprawnieni do otrzymania tego za- 
sitku winmi zgłosić mę 'w kasach lub un:ędach po- 
daikowych; które wygśłacają in zaopatrzenie i przed- 
łożyć książęczkę płatniczą wraz z nieostemplowa- 
nym kwitern. 


Masowa ucieczka z Rasyi 


Ryga. (PAT) Jak donoszą z Petersbunga, przys 
było tam 150.000 uchodźców z okolic objętych 
, głodem, 
| Ryba. (PAT) Wiadze sowieckie zarządziły 
przesiedlenie 50.000 ludzi z okoiic objętych g- 
„dem do Turkiestanu. 


"4 LE LI LJ 
Sowiety mabliizują 
Gdańsk (PAT) „Aftonbiaded* donosi z Moskwy, 
2e wszyscy olicófowie do 55-go roku Życia zostali 
'zmobtlizowum. Rząd sowiecki gromadzi wojska na 
granicy estońskiej, kilka dywizyi odeszło na grani- 
|cę rumuńską a także ku 04 e. 


Niemcy rozbrojone 


Nauen, (PAT) Radio. Reuter donosi, że komi- 
sya kuntrolna sprzymierzonych wydela zada» 
walnie iącą opinię o rozbrojemiu Niemiec, które 
dokonywa się zgodnie z traktatem wersalskim, 


Zniesienie sankcyj 


Bordeanx. (PAT) Radio, Rada ministrów ze- 
brały, się we Środę pod przew: ietwem Mille- 
randa, Briand dał expose o obecnej Bytuacyń 
nad Renem z chwilą zniesienia sankcyj ekono- 
micznych. Briand dodał, że rząd niemiecki przy- 
jal warunki sprzymierzonych. Pomiędzy minis 
strom wojny i finansów nastąpiło porozumienie 
co do wspólnego działania, i 


Ugoda między Bawerzą a Berlinem 


Bordnanx (PAT) Radia „Oficyalnie rawiadamiają, 
że wczoraj wieczór przyszło do + rega ugo- 
dy między Bawaryą a Rzewzą, b 


Francya przeciw Wegrom 


Paryż. (PAT) Prezydemi ministrów Briand 
WrĘCZYI węgierskiemu posłowi. Prażunowsky'emu 
notę, w której przyjmuje do wiadumości węgier- 
Ską notę z 26 września, która daje wyraz na- 
dmisi re strony rądu węgierskiego, że przyjdzie 
do porozumienia z Austryą w sprawie spornych 
obszarów, Mocarstwa czymią uwagę że wedle 
noty ich z dmia 22 września opróżnienie wscho- 
nish Węgier ma nastąpić w ciągu 10 dni. Mo- 
earstwa są zdania, że pośrednictwo trzeciego 
mocerstwa mie może stanowić przeszkody dla 
przej rowadzenia traktatu, Węgry muszą wykoe 
nać swoje zobowiązania, 


O ugotę z Irlandyą 
Kanen, (PAT) Radio. Na czwartek wyzmaczo- 


mo prsiedzenie zarządu sinnfoinistów dla rozwa- 
ami odpowiedzi Lioyd George'a. Ze ster an- 


ZROB ren -aras AORTAE BEDEO ETE e NPA ah Ae are 
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„N AFRZOD* 


gietgkich donoszą, że Lloyd Geocreie 
mógł ze Bwej sw'ony uczynie 


nie będzie 
dalsz ych usté psiw 
żę Miand:šim, bóž ziy par lamntu, — 
Wober aslatnich Trejść w znacznie 
zwickszeno tamtejszą zalogę 


w 57% 


De Kaś cie 


Fizegiąd gospodarczy 


W sprawia podatku giekłewsga. Izba handlowa 
i przemiysiowa w Krakowie przypomina, że ustawa 
o podatku giełdowym wchodzi w życie z dniem 3. 
października br, W myśl $ 29 rozporządzenia wy- 
konawczego obowiązane są przedsiębiorstwa, zaj- 
miujące Eię sprzedażą i kupnem papierów warto- 
ściowych zgłosić wysonanie tego przemysłu u 
władzy skarbowej I szej unstancyi tj. w Urzędzie 
wymiaru należytości w Krakowie, zaś poza Krako- 
weim w oOdnośnej Dyrekcyi oxręgu skarvowego. Za- 
niedbanie tego obowiązku podlega grzywnie do 
50.000 m:arck. 

Ankita finzmsowa. W sobotę 1 października i w 
poniedziałek 3 października o godz. 0 popol. odbę- 
dzie się czwarte i piąte posiedezanię „Towarzystwa 
Ekonomicznego w Krakowie" w sprawie ankiety 
finansowej w sali posiedzeń Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie. Do głosu przyjdą: b. wi- 
ceminister dr Pyrka, delegat minigterstwa skarbu 
dr Kuśnierz, dr Muszyński i dr Nieć, l 

Eksport do Portugalii. Ministerstwo przemysłu i 
handlu w Warszawie maudesłało wykaz artykułów 
polskiego pochodzeniu, co do których istniəje duża 
zainteresowanie w Portugalii, przyczem zwraca 
uwagę na firmę żeglarską która utrzymuje bez- 
pośrednie połączenie Gdańska z Lizboną i Oporto. 
Wykaz towarów, co do których istnicje zaintereso- 


wanie w Portugalii „jest wyłożony do wglądu w 
dzienniku podawczym Izby handlowej i przemy- 


słowej, gdzie również bliższych informacyj w tym 
względzie zasięgnąć można, 


m 


O LOMBARDOWANIE MILIONÓWEKR 


Warszawa (Tel. wł „Naprzodu”)., W ostatnich 
czasuch pojawiły się pogłoski, że Polska Krajowa 
Kasa pożyczkowa odmawia lombardowania pożycz- 
ki premiowej (milionówki). Jak w PKKP eświadezu. 
ją. jeżeli chodzi o cele produktywne lub o 
cele pracownicze, lombarduje się milionówki w nie- 
ograniczonej ilości.  Lombardowania ograniczane 
jest do 6 sztuk tylko w tym wypadku, gdy istnieje 
podejrzenie, że pożyczki mają być obrócone na 
spekulacyę. f 


O UNIĘ CELNA POLSKO-GDANSZĄA 

Gdańsk (PAT) Na posiedzemu związku  gdań- 
skich importerów i eksporterów omawiano sprawę 
unii celnej gdańsko-połskiej á spruwę zniesienia 
granicy gospodarczej z Polską, Referent wskazywał 
że unia zapewni Gdańskowi wiełkie korzyści, gdyż 
umożliwi zaopatrywanie Polski w towary gdań- 
skie. Zniesienie granicy gospodarczej nastąpi pra- 
wdopodobnie z dniem 1 maja 1922. 


GIEŁDA ZRGŻOWA | 


Warszawa 29 września (PAT). Na zchraniu dzi- 
słejszem cen nie notowano. 


—, 


Telegramy giełdowe 

Warszawa 29 września (PAT). Papiery warw- 
ściowe. 6% oblig. m. Warszawy z 1947 r. trans. 
11475, 115, listy zastawne 4 1 pół proc. ziemskie za 
100 rubli trans. 253, 256, żąd. 260, poszuk, 20450, 
5% m. Warszawy trans, 442, żądano $44, poszuk, 
835. 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 6990, 6900, sprzedaż 6900, kupno 6700, Franki 
francuskie gotówka trans. 495, czeki trans. 500, 495, 


sprzedaż 495, kupno 480, Franki belgijskie czeki 
trans, 49750, gotówka trans. 496, 495, Nowy Jork 
czeki trans, 7000, Marki niemieckie czeki trans. 


5630, U5'50, sprzedaż 5530, kupno 354, Gdańsk czeki 
trans, 5675, 55/28, Korory austryackie czeki trans. 
290, sprzedaż 200, kupno 250, Korony czeskie go- 
tówka trans. — czeki trans. 73 1250. 

Akcye: Bank dyskontowy 2550, Bank ahndlłowy 
10 emis, 2225, Kredytowy warśsazwski 1—5 emia. 
2800, 2500, Polski Bank przemysłowy Lwów 800, 
Bank zachodm 1—4 emis. 1850, Warsz. Tow. kopalń 
4 zaki. hutn. 21500. 21250, Starachowice 7150, 7000, 
Tow. zakładów żyrerdowskich 63750, 68300, Handel 
i żegluga 1775, 1725, Warsz. fabryka cukru 20520, 
21200, Ostrowieckłe zakłady 8150, 8250, Poiska nafta 
2000, 2925, 2950, Przernysł drzewny i handel 1800, 
1775, Pocisk 1450, 1425, Zawiercie 55090, 

Wisdeń 29 września (PAT) Giełda. Zamknięcie. 
Renta majowa 118, Austr, renta koron. 114, renta 
węg. koron. 385, Anglobank 4700, Bankvərein 2000, 
Bodonkredit 3600, Austr. zakł. kredytow, 2020, Kank 
depozyt. 1200, Landerbank 51590, Merkury 1510, Union 
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bank 1949, Bank obrot, 1095, Kolej północna 425900, 
Bag und Huetten 34250, Zieleniewski 8075, Faato 
61500, Galic. Karpaty 40100, Galicya 83109, Siersza 
3740, ; 
Wideeń 29 września (PAT) Kursa dewiz. Zagrzeb 
1026, Belgrad 2114, Berlin 2099, Budapeszt 358650, 
Londyn 9570, Nowy Jork 2553, Paryż 15005, Praga 
2097, Warszawa 3810. 3%, Zurych 44575. Dolacy 
2058, Marka niemiecka 209%, Angielskie 8530, Fran- 
cuskie 182509, włoskie 10390, polskie 32, 34, rumuń- 
skie 2180, szwajcarskie 44525, czeskie 4087, węgiar- 
skie 35850. i 


Zurych 20 września (PAT). Końcowe kursa de- 
wiz. Berlin 450, Nowy Jork 579, Londyn 2153, Pa- 
5:85, Budapeszt 0853, 
Wia- 


ryż 41, Nielyoian 2340, Praga 
| az Bukareszt 420, 
deň 933, 


ud, Warszawa 7, 


Gielda krakowska z 29 września 


yee Denm emee: 


Waluta marsowa 
| fotówka amaa) * teki, przesazy  wolaly 
Wada ma R Le Keano m | ren Tay 
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Franki a Aa 
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Funty szterlin.| == | —=——| ——| —— 


Marki niemiec. | 56—| 58—]| 56—)| 58— 
Korony austr. 275 3— 290 315 
„ czesko-sł.|| 68—| 72— 40:— 78:— 
` 208 
> „ES markowa 
Akcye bankowe. | ofiar „Jżudaao] _runzakcyń 
Bank Przemysł. |--IV em. | 775— | 525— 
V em. .} 65U—| 75U— 
Bank Hipoteczny e... td | 875— 
Bank Małopolski. . . s.e f 650—| ru0— 
Ziemszi Bank Kredyt. . . | 60U—| T0v— 
Powszechny bank Kredyt. | 275— | 325:— 
Bank Z. dla Kresów,Łańcut | 600— | 7U0— 
Bank kred, w Warszawie =] —=— 
Akcyg tow. handi. i przem, 
P.T. A. I—IV em. ..... | 1350-— |1550— | 1375—1525 
„Elibor*—Ł.J. Burkowski* m | 07m) 
impex“ esses sooe os || 420—| 475- | 425—440 
„Polski Glob aaa ee o | 130U— | 15vU'— | 13U00—1500 
Zegiuga Polska ..«.., | 475—]| Dzo— 5U0"— 
Zieleniewski L em. .. . |12.008— | 12.100 — |12000—12500 
Warsz. Parewozy 1-llem. | 23U0— | 310u'== | 2900—3100 
„Lemiesz*. eee soea e o || BOUUr— ; 13080— 
„irzebinia* 1-—IV em. .. 45500— | Buu0*— | 5300—5600 
gPOCISK* . « » « « « « « « © . | 1600— | 1V00'— | 1600—1900 
Automołor «« ««« «2 2. | 19U0'— | 21U0— | 1900—2100 
Portiand-Cem. Szczakowa =| —— ' 
GÓTKA „+ «asa ss21. 13060 — | 13.600— |  13500— 
D.EPSZA «ea oasasaa. Niu — | 4403 — |18500—140G0 
JepezO «2 «2850350, || PAUJ— | Rcti — | ugut —10200 
Polska Naita eea.. . Hodu0t— | udu | B3UU—3H860 
Eientr. Sierssa l—1H em. ||5700*— i 4600 — | 370—490 
OIKOS ssa ooeoo on oa | LG = | UBUU— 6700: — 
Pecet ......d....... 14ou— | 1a00*— 1500 — 
1łuszcze Trzebinia „... || 4700— | Bou —| 47U0—40U0 
„Órunus* IV em.. e.. e duuu | Auuu | 4U0U—4u00 
Purcelana Cmitiów ., + + || ZUUU— | Tout 
Fabr. cukru w Uhodorow 


| 7700— |5100.— | 7500—8200 | 


W peniedziażsk 3 października o godz. 
7 wieczór, w sali Związku Stow. robotn. 
przy ul. Dunajewskiego odbędzie się odczyt 
tow. posła Czapinskiego p. t. 


k » u 
Bankructwo bolszewizmu 
(Zwrot w praktyce i teoryi bolszewickiej. — 
Jak bolszewicy krzewią kapitalizm? — 0» 
statpie książki bolszewickie (Trockiego, Le- 
nina, Radka). — Nowa praca Kautski"go o 
bolszewizmie. — Vazga o rewolucyi socyal: 
nej w Europie. — Bolszawizta na zacho: 
dzie). 


Po odczycie dyskusya. Wstęp na salę 25 
i 15 marek. 


Stowarzyszenia Í zgromalzegia 


Posicdzenio zarzędn krakowskiego eddzisłu Zwią 
zku metałowców odbędzie się w piątek ?) bm. o 
guuzinia 620 wieczór. 

Waine zgzomadzenio ezłenkśw „Lutni Robotni- 
czej* odbędzie się w niedzidę 2 października w 
sali Związku Stow. robotr. Dunajewskiego 5. Pier- 
wsza próba odbędzie się we wtorek 4 października 
o godz. 8 wieczór. Próby odbywać się będą we 
wtorki i piątki od 8—9 wieczór. 

Zarząd Związkhn „Fzolctaryat w Krakowie gza- 
wiadumia, że z powodu kwartalnej inwentaryzacyi 
w dniu 30 września r. mszezym Die będzie wyda- 
wał towarów. 
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Zjaza strzełecki 


Zjazd walny Związków strzeleckich w Warsza- 
wie zakończył się 24 września, Na zjeźlzie obec- 
mych było około 250 delegatów, z tego z ckręgu kra. 
kowskicgo (zachodniej Małopolski) około 40. Z de- 
legatów okręgu krakowskiego wybrani zostali do 
Zarządu głównego: jako członek adwokat dr Mi- 
chal Kornicki (Żywiec), jako zastępca członka docent 
dr Tadeusz Wałek (Kraków), do komisyi rewizyj- 
nej jako zastępca członka Zofia. Szydłowska (Kra- 
ków), pozatem do Zarządu głównego z racyi sprawo 
wanych funkcyj: prezes zarz. iokr. Włodzimierz Tet- 
wajer i komendant okr. kpt. Denhoff Czarnocki. W 
miejsce dotychczasowego statutu, nie zadowalającego 
potrzeb kilkudziesięciotystęcznej organizacyi, uchwa 
łono nowy statut wymagający jeszcze zatwierdzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych i spraw woj- 
skowych. Wysoki poziom (obrad oraz ilościowy i ja- 
kościowy stan delegatów na Zjeździe daje pełną 
rękojmię powodzenia prac Związku strzeleckiego 
w najbliższej przyszłości. 


Z ruchu socyalistycznego 


JUBILEUSZ TOW. HUE3ERA 


W bstatnią sobotę robotnicza klasa Austryi ob- 
chodział 60 cioletnią rocznicę urodzin tow. Antoniego 
/Huebera, sekretarza komisyi centralnej austryac- 
kich związków zawodowych. Towarzysze austryac- 
icy mieli piękną uroczystość, z którą wiąże się wiele 
rzewnych wspomnień z ostatnich 50 lat walk i roz- 
woju ruchu socyalistycznego w -Austryi. Tow. 
Hueber był również wielkim przyjacielem polskie- 
go proletaryatu i utrzymywał jak najprzyjaźniej- 
eze stosunki z polskiemi organizacyami robotnicza- 
mi, a proletaryat polski żywił do niego wiele secr- 
decznej sympatyi. 
| Uroczystość miała ciepły, serdeczny przebieg. 
Przemawiało wielu mówców. Następnie zabrał głcs 
gam Hucber i wygłosił dłuższe przemówienie. Przy- 
pomniał on w niem postać Wiktora Adlera, opo- 
wiadał o wspólnych bojach i zwycięstwach i o ży- 
czeniu zgasłego wodza socyalizrau w Austryi, aby 
partya $ organizacya zawodowa tworzyły zawsze 
ściśle zwiazaną całość, Następnie wręczono Huebe- 


2 zdolnych maistrów 
poszukuje. wielka Jugosło- 
wiańska Fabryka mebli gię- | 
tych do 7 

I 


» 


wstąpienia. Reflektanci obe- 
jznani w każdym dziale tego 
zawodu z długoletnią prakty- 
ką, władający jednym z ję- 
zyków słowiańskich i języ- 
kiem niemieckim — zecheą 
szczegółowe oterty z poda- 
niem wymaganej płacy nade- 
Saé pod: „zukunitsposten 
VIl.—27* do Blockners An- 
noncenbiiio Zagreb 1.— 78 


(SHS. 


Kursa naturyczne 
i tzupeśniająge 
NAURA! 


w Krakowie, ul. Jasna 5 


przygotowują do maturygimn. 
realn.;seminar. do egzaminów 
y poszczególnych kiasi przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
dywidualna i systemem Ko- 
responds!icyjnym. 


enang imao 1 ŁEAELEF) i 
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Węże gumowe 


z wkiadami płóciennymi 


rowi dary, jakie złożyła dla niego organizacya: dy- 
wan, serwis do herbaty, żzkatułkę z nakrycien sto- 
łowem, kilka rzeżb bronzowych, zegar, parasol, ma- 
teryal na płaszcz zimowy i inne drobniejszę przed- 
miaty które zebrała miłość przyjaciół. Uroczystoś 
wywarła wielkie wrażenie na uczestnikach z po- 
wodu swej prostoty, 


Sprawy partyjne 


Konierencya organizacyj zawodowych w POdgó” 
Tzu, Dnia 27 września odbyła się konf:raricya org2- 
Lizacyj zawodowych w Podgórzu.j Po wyczerpują- 
cya referacie t®v. Malsza o podatku partyjnym 
i w sprawie popierania prasy partyjnej uchwalila 
podatek partyjny podwyższony z całą energią ścią- 
gać w swoich wrganizacyach i odpowiednią agita- 
cyę na zgromadzeniach zawodowych za podatkiem 
i prenumercwaniem „Naprzoda” rozpocząć. Rówaież 
uchwalono polecić podgórskiemu komitetowi wzno- 
wienie ikolportaży i agitacyi za „Naprzodem* 1 u- 
rządzenie zabawy ma dochód prasowy. Dżywiona 
dyskusya i uchwały powyższe wskazały należyte 
zrozumienie tak ważnych spraw u towarzyszy w 


„Podgórzu i mogą służyć za przykład 1 zachętę dla 


ogółu towarzyszy do maśladowania. 

Należy nadmienić, że i organizacya kobiet w 
Podgórzu, która przez krótki czas hyła bezczynna 
zabiera się intenzywnie do pracy uświadamiającej 
kobiet. W piątek 23 września odbyło się wałne 
zgromadzenie organizacyi kobiet, na którem towa- 
rzysze z komitetu miejscowego przedstawili, jaką 
rolę kobiety pracujące powinny zająć w życiu poli- 
tycznem, poczem wybrano nowy zarząd, który się 
odrazu ukonstytuował i uchwalił odbywać poga- 
danki w każdy poniedziałek wieczór, a to Wla u- 
trzymania ścisłego kontaktu z ruchem robotniczym. 


— 


Przegląd społeczny 


Walne zgromadzenie Związku zawodowego robo- 
tników magazynów wojskowych Krakowa, Podgórze 
i Plaszowa odbyło się 25 września. Sprawozdanie z 
działalności zarządu i kasowe złożyli towarzysze 
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Cabka do czyszczenia 
maszyn 


Patent austryaczi Nr, 87664. i 


Jedyny, najlepszy I najtańszy środek do czyszczenia wszel- 
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d. 
Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny I wchłania zbędny tłuszcz 


i oliwę, daje się lelako odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 
przeciąg czasu do użytku, 


Kto raz używał gąbk! do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso= 
wych środków jak: wełny; szmat i innych miiej wartościowych, a © wiele droż 


szych Środków. 


Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20'— dużą Mkp. 30'-—, 


4 245 


Zamówienia i zapytania skierować! należy do = o; 


! Administr. Przeglądu Techniczno-Przemyslowego 
Lu." Kraków, ulica Grodzka 33, Telefon 4354. 


spirytusa w zachodniej Małopolsce 


NEN PRA AAST 
Powieści 

fraucuskie, polskie i niemie- 

ckie i inne ksiażki, oraz 

rajsbret i rujszyna do sprze- 

dania. — Wiadomość: Staro- 

wiślna 53, li. p. Ofic., drzwi 
na lewo 2—4. 


od */a do 2 mm średnicy do 

polewania i węże spiralne 

oraz wszelkie artykuły teck- 
niezne polcca,ą 


W. AL. Sadugor 1M. Zughaft 
Kraków, Librswszczyzna 4, 
| AIRAS TEANS TIEI 
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poszukuje majstra Dadnarskieqo, 


obeznanego z wszelkiemi w zakres bednarstya wehe- 
dzącemi czynnościami. Wolne mieszkanie, opał i oŚwie- 
tienie zapewnione. rosada do ob,ęcia zaraz, Zgłoszenia 
z Warunkami oraz odpisami świadectw uprasza się pod 
„Ast* do Biera ogłoszeń Feliksa Statiera w Krakowie, 
ul. Grodzka 18. 
240009%%242361490999000$46920 
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Redaktor naczelny: Emi! Maueckhsż, - 
'Nakładem Ludowej Spółką Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie, 


| Redaktor odpowiedzialny: Maryam Jastrzębski, 
Czcicnkawyj Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajowskiego © (tel, 1310), 


Jam Makara oraz Franciszek Piegus. Dochód związ- 
ku za czas jxdnego roku wynosił 46.981 mk, roz- 
chód zaś wynosił 18.353 mk. 78 fen. W kasie po- 
zostaje 23161 mk. Po wysłuchaniu sprawozdań, 
na 'wniosex tow. Kojscana zebrani uchwalili jedno- 
myślnie votum zauiania zarządowi, upoważniając 
go do Eprawowania agend Związku w roku na- 
stępnym. Po zgromadzeniu odbyła się konferencya 


z delegatami robotników wojskowych m innych 
miast Małopolski.  Omąwiano sprawę postulatów 


a przedewszystkiera Żądanie ubezpieczenia praco- 
wników na wypadek niezdolności do pracy. Ubez- 
pieczenie takie już istniało w Austryi od roku 1807 
i było przez pracowników magazynów wojskowych 
cepłacnne. Po wyczerpującej dyskusyj uchwalono 
wysłać delegacyę do departamentu gospodarczego 
ministerstwa spraw wojskowych w Warszawie. 
celem przedicżenia postulatów zorgamizowanych 
pracowników magazynów wejsowych. 
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REPERTUAR 


Teatr Im. Jul Słowackiego 
Piątek: „Dwie cnoty“. 
Sobota: (Nowość) „Promienie FF“ komed. w 3-əch 
aktach B. Winawera. 
Niedziela popol: „Burmistrz Stylmondu“, 
Wieczór: „Promienie FF". 
Teatr „Bagatela” 
Piątek: „Kurnik“, l 
Sobota: „Kurnik“, 
Niedziela popoł.: „Małżeństwo Lolf". 
Wieczór: „Ósma żona Sinobrodego". 
Miejski teatr; opera 1 operetka 
Piątek: „Baron cygański", * ` 
Sobota: „Rigoletto“. f i . z 
Niedziela popoł.: „Skrzypek z Lugano“, 
Wieczór: „Baron cygański", 
Operetka w Nowościach 
Piątek: (Premiera) „Grigri“, 
Sobota: „Grigri*. ; 
Niedziela popoł.: „Taniec szczęścia”, 
Wieczór: „Grigri*, A 3 
KEataret w „Odrodzeniu“ (ul, Sławkowska 30) 
Od 16 września zupełnie nowy program. Wyst;p 
pierwszorzędnych sił kabaretowych. =s Początek. 
o godz. 11 i pół wieczór. $ 
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ZAKŁAD KRAWIECKI 
DLA PAŃ I PANÓW 


Maurycy Ri 


Kcaków, FiloryafiBha 36, b. p. na prawo 
poleca gotowe płaszcze damskie w wielkim wybo- 
@ rze, maleryały na kostyumy i ubrania męskie ory- 
ginaine angielskie i krajowe na składzie. PierwBzo- 
rzędne wykonania według najnowszych modeli 
wszelkich robót damskich jakoteż i męskich. — 
a 


CENY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE, 


TowarzystwoHandlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


IMMIGRANTCOMMERCEASSOCIATION 


-Adres te!egraficzny : 


„IMCOM BUFFALO”, 
W. J. Bukowski 


wice-prezydent, 


L. A. Prosiński 
A prezydent. 
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


| 
| Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast, 


| Przemysłowcy ! 
IMPORT & EKSPORT 


Poszukuje się w śródmieściu 
s gy 
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O < BOKOİ 
z kuchnia.. 

WEF Czynsz obojainy. TWĄ 


Wiadomość: Adm. „Naprzodu“, Kraków, Dunajewskiego 3. 
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